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Uniwersytef warszawski 
urafowany 


Rząd wyasygnował względne 
fundusze 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
W związku z podaną przez nas 
wczoraj informacją o zamknięciu 
uniwersytetu warszawskiego, do- 
wiadujemy się, że ministerstwo o- 
świecenią uzyskało od minister- 


Dziś „(Gazeta Handilowa/ t 
Rok IX 


Łódź, Piątek, 16 lipca 1926 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Cena 20O groszy h 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
Konto czeiowe w P. K. O, 


Nr. 61.119 


NekKrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 


wy zaś firmzagraniczny 


wy Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 72 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt 


30 
30 
10 


>» w » p” 
strona 10 szpalt 


(|Osłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 200% 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


ch o 100 procent drożeje? 


Sfanowisko P, P. S. 


Premjer Bartel wygłosi exposé) siem uos manea 


w czasie rozpoczynajacej sie dzisiaj debaty sejm 


wej nad zmiana Konstytucji i pełnomocnictwami 


dia rzadu 


Chadecja głosuje za wszystkimi projektami rządewemi 


. é. 
Nasz warszawski korespondent 


stwa skarbu zgodę na pokrycie za- | telefonuje: $ f 
ległych należności budżetowych| Seimowa komisja konstytucyjna 


wyższych uczelni w sumie 800 tys, 


zakończyła wczoraj na posiedze- 
nin przedpotudniowem trzecie czy 


złotych, W ten sposób losy uni-|ianje projektu ustawy o pełnomo- 
wersytetu warszawskiego zostały |cnictwach dla rządu, W porówna- 


uratowane, 


P, Wł. Grabski (19) 


prezes Najwyższej Izby Kon- 
froli Państwa 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: | zem 


niu do tekstu drugiego czytania 
wprowadzono wczoraj tylko nie- 
znaczne zmiany. Wobec tego już 
dzisiaj plenum sejmu przystąpi do 
rozprawy nad projektem zmiany 
konstytucji i nad ustawą o pelno- 
mocnictwach dla rządu, które ra- 
referować będzie pos, Chaciń- 


Jako ewentualny następca po|ski, 


é, p. prezesie najwyższej izby kon- 
troli państwa i 
wczoraj w sejmie p. 
oraz.. Władysław Grabski, 


Bank Polski powiększa 


wymieniany był|w. 


Dyskusja ta potrwać może pra- 
ie aż do przyszłej 50- 


Ruziewicz | boży, tak, że sesja izby zakończy” 


łaby się 24 b, m. 


W trakcie dyskusji przewidzia. 
ne jest expose p. premjera Bartla, 


Wszystkie nieomal kluby sejmo- 


we obra wczoraj tem, 

na zakup nawozu SZÍUCZNEDD| É stosować w sprawie projektu 
WARSZAWA, 15 lipca. (PAT).|zmiag konstytucji, Jednakże u- 
Bank Polski na posiedzeniu z dn.|chwałę decydującą powziął tylko 
14 b. m. postanowił zwiększyć | klub Ch, D, postanawiając, ze 
przyznane już w tym roku kredy-|względu na położenie państwa, 
ty na zakup nawozów sztucznych głosować na plenum sejmu  zaró- 
dla rolnictwa jeszcże o 9 milionów |wno za projektem zmian 
złotych. cji, jakoteż i za projektem ustawy 

k o pełnomocnictwach dla rządu. 

Znakomity publicysta WARSZAWA, 15 lipca. (PAT). 
angielski red. W. SIBU |Semowa komisja konstytucyjna 


na audiencji u prezydenta 
Rzeczypospolitej 
Dziś w godzinach popołudnio- 
wych p. prezydent Rzeczypospołi- 
tej Gear na chr «Średni 
sławy publicystę angielskiego, red, | Nasz warsz. kores 1 3 
s i ; p. telefonuje: 
W, Steed'a, bawiącego w Polsce. Pracując ustawicznie nad spra- 
Podczas wizyty obecny będzie |wami wojskowemi i kładąc pod- 
. minister spraw zagranicznych, p.|stawy pod nową organizację ar- 
leski, ; mji, minister spraw wojskowych, 


Sztab generalny armii 


Ph, 


RE, 


ZR KRET TRE 


Niedawno mianowany szef sztabu generalneśc, generał br. Piskor 
(w środku), oraz szełowie oddziałów, (z lewej strony): ppłk, S. G, 
Janicki, szef II oddziału, pułk. Łuskino, szef V oddziału, pułk. S, G, 
Kasprzycki, szef biura ścisłej rady wojennej, (z prawej strony): pułk. 
S. G, Kutrzeba, zastępca szefa sztabu, puł. S. G, Stachiewicz, szeł I 
oddziału, pułkownik S. G. Błaszczyński, szef II oddziału, 
Zdjęcie wykonane na tarasie pięknego gmachu sztabu sen. 


na dzisiejszem posiedz. uchwali- 
ła ostatecznie w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy 0 upoważnieniu 
prezydenta Rzpl. do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy. 

Do tekstu, uchwalonego w dru- 
giem czytaniu, komisja wprowa- 
dziła następujące w toku trzecie- 
go czytania zmiany, 

W art. 1 projektu ustawy, trak- 
tującym o zakresie spraw, jakie 
miogą być normowane przy pomo- 
cy rozporządzeń wydawanych na 
podstawie ustawy dodano na wnio 
sek pos. Kiern:ka także dziedzinę 
rolnictwa i leśnictwa. W art, tym 
przyjęto ponadto dwie poprawki 
redakcyjne, W art, 2, wyliczają- 
cym. sptamy (kidy nozporządze. 
nie dotyczyć mie nogą, dodano na 
wniosek pos, Kiernika sprawy. ob- 
ięte art. 69 konst. (rozdział docho- 
dów między skarbem państwa j sa 
morządami,  płodwyższania ceł, 
zmiany granic województwa), oraz 
na wniosek posła Konopczyńskie- 
śo sprawy unormowane ustawami 
językowemi, 

Z ważniejszych poprawek, jakie 
w foku trzeciego czytania zostały 
odrzucone, wymienić należy wnio- 
sek posła Liebermana, aby rozpo- 

zenia mie mogły dotyczyć 
świadczeń społecznych, analogicz- 
ny wniosek pos, Niedziałkowskie- 
go, aby w 2 art. wymienić obo. 
wiązujące ustawodawstwo robotni- 


Odprawa i narady inspektorów armji 


pod przewodnictwem marsz. Piłsudskiego 


zarządził [dniowa odprawa wyższych ofice- 


Marszałek Piłsudski 
trzydniową odprawę inspektorów 
armji i wyższych oficerów sztabu 
generalnego, którzy ostatnio byli 
przydzieleni do pracy w sztabie 
generalnym, 

Odprawa inspektorów armji roz 
poczęła się wczoraj zrana. 

Obecni W naj eit Rydz-Śmi- 
giy, Skierski, Żeligowski, Rosner i 
Osiński. 

Dziś zaś rozpocznie się dwu- 
s 


Ordynacja wyborcza 
miejska 


w komisji administracyjnej 
sejmu 


WARSZAWA, 15 lipca. (PAT). 
Sejmowa komisja administracyjna 
w ciągu dnia dzisiejszego kontynu- 
owała drugie czytanie ordynacji 
wyborczej do gmin wiejskich. 

Przyjęto zasadę, że wybory 
mają się odbywać systemem pro- 
porcjonalnym z wyjątkiem gmin, 
liczących do 500 mieszkańców. 
Gminy mają być podzielone na o- 
kręgi wyborcze. Okręgi te będą 
wprowadzone jedynie w gminach 
ponad 4 tysiące mieszkańców. 


cze, wniosek posłów Bagińskiego i| pójdą energicznie 


Z rozm 


z jednym z leade* 


Q=|rów klubu parlamentarnego PPS. 


dowiadujemy się, że klub P, P, S. 
uzależnił swoje stanowisko na ple- 
num sejmowem w głosowaniu nad 
pełnomocnictwami dla rządu od 
expose p, premjera, O ile premier 
zapewni, że nie naruszy ustaw So* 

jalnych oraz że starania rządu 
w  kierunint 


Gruenbauma, aby skrelić wyłącze |zmniejszenia bezrobocia, zwalcza* 


nie dziedziny prawa mafżeńskiego 
z liczb spraw, jakie rozporządze- 
niem normowane być nie mogą. 

Nadto upadł również wniosek p, 
oierunie Eai a aby rozpo- 
rządzenia dotyczyć mogly 'wpro- 
wadzenia w życie umów międzyna- 
rodowych, oraz finansów państwo. 
wych i samorządowych, a wwła- 
szcza uporządkowania systemu po- 
datkowego. 

Przy art. trzecim  ustalającym, 
że ustawa obowiązuje do u- 
konstytuowania się nastepnego 
seimu, a najdalej do 31 pazdzierni- 
ka 1927 roku wpadły wnioski po- 
stów Bagińśkiego | Gruerbawma 
aby ustawa traciła moc wraz z 
ustąpieniem obecnego rządu, posła 
Gruenbauma, aby nie była wyko- 
nywana w czasie sesji seimioiwiej i 
posła Bagińskiego, aby obowsązy- 


nia drożyzny, PPS. głosować bę- 
F za pełnomocnictwami dla rzą 
i 


W tej sprawie zbiera się komt 
sja parlamentarna klubu P, P, S. 
pod przewodnictwem prezesa Mar 
ka, która zadecyduje ostatecznie o 
stanowisku i wyznaczy mówcę na 
plenum 


Wniosek P. P. S. 


o rozwiązaniu sejmu 


Wbrew pierwotnym  zamierze- 
niom wniosek PPS. o rozwiązanie 
iseju, który miał być wzięty pow 
obrady komisji natychmiast po t- 


kończeniu trzeciego czytania 
zmian konstytucji i pełnomoc: 
nictw — nie będzie obecnie za- 


wała tylko do 31 stycznia 1923 r. łatwiony przez kemisję. 


W końcu posiedzenia referent 
poseł Chaciński oświadczył, że 
marszałek traktuje tę ustawę łącz- 
nie z ustawą o zmianie konstytu- 
cji. Z tego powodu ustawa będzie 
refarowana jednocześte z ustawą 
o zmianie konstytucji 1 dyskusja 
odbywać się będzie łącznie, jeśli 
nikt nie zaprotestuje z tego powo- 
du. że druki nie będą rozdane na 3 
„dni przed pos:edzeniam. 


Nad wnioskiem tym obradować 
będzie komisja dopiero po przy» 
jęciu przez senat względnie po zas 
łatwieniu przez senat ustaw o zmia 
nie konstytucji i  pełnomocnie 
ctwach dla rządu lub odesłania te- 
goż z powrotem do sejmu, 


Nielegalni monarchiści 


M. S. W. nie zalegalizowało 
„Zjednoczenia monarchistów 
polskich” 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

W dniu wczorajszym min. spraw 
"wewnętrznych odmówiło rejestra- 
cji towarzystwa pod nazwą „Zje= 
dnoczenie monarchistów polskich”. 
Jako  organizatorowie podpisa} 

Naradom przewodniczy  osobi- | statut pos, Stefan Dabrowski, prof, 
ście Marszałek Piłsudski, Dzierzgowski i p, Obiezierski, 


ORZEC ZE TE OE POTRWA CZE Z TEROTTE NIGER FA EDO 


rów sztabowych u szefa sztabu 


generalnego, 


Z ostatniej chwili 
—%0—— 


Zajście pomiędzy redaktorem 
a poeta 
Spoliczkowanie, bójka i protokół policyjny 


W ostatniej chwili dowiadujemy | łożył kres policjant, który obu — 
się o zaiściu, jakie w dniu wczoraj- |p. M, Brauna i redakt, Nussbauma. 
szym miało mieisce na ulicy w oko |Ołtaszewskiego odprowadził na 
licach dworca iabrycznego, Oto w posterunek policyjny na dworcu, 
godzinach przedwieczomych przy |$dzie spisano odpowiedni proto. 
zbiegu ulic Narutowicza i Skwero-|kół, Sprawa ta znajdzie epilog 
wej do przechodzącego tamtędy |swój w sądzie pokoju, gdzie zwa- 
p. Marjana Nussbauma-Ołfaszew. |śnieni panowie odpowiadać będą 
skiego, redaktora i współwydawcy |za zakiócenie spokoju publicznego. 
„iłustrowanej Republikł* podszedł| Czy obrażony czynnie p. Marjan 
w pewnej chwili p, Mi w | Nussbaum-Ołtaszewski będzie szut- 
Bram, młody poeta i po krótkiej a |kał satysiakcji dla siebie — do- 
gorącej rozmowie  wypołiczkował |tychczas nie zdołaliśmy ustalić, — 
p, Nussbauma-Otaszewskiego, — | Zajście to, ze względu na osoby, 
Uderzony usiłował zareagować na |które w niem brały udział, wywo- 


Dalszy ciąg posiedzenia komisji |to i wszczęła się na ulicy bójka, |łało w mieście łatwo zrozumiałą 
o go-|która zgromadziła tłum ciekawych ' sensację, 
z_pośród przechodniów. Zańściu po 


administracyjnej w, piątek. 


„dzinie 9-ei. 


Kapitał wkłady, wszelkie operacje tylko 
w dołarach 


Zadaniem nowej instytucji bedzie potęgowanie 
polskiej ekspansji gospodarczej 


Rada Banku Polskiego na ostat- 
hiem swem posiedzeniu rozpetry- 
wała i zaakceptowała projekt po- 
wołania do życia Banktu dolaróowe= 
fo w Warszwie, opracowany przez 
wiceprezesa Banku Polskiego, dr. 
F. Młynarskiego. 

Koncepcja Banku  dolarowiego 
opiera się na wzorze niemieckim 
— Gold Disconto Bank przy. Ban- 
ku Rzeszy. 

Zadaniem tego banku, którego 
kapitał zakładowy zostanie okre- 
ślony w dolarach, będzie przyjmo- 
wanie wkładów w dolarach į wy- 
placanie :ch w tejże walucie, — 
Część aepozytów i kapiłał zakła- 
dowy kanku hzłvby użyte do E- 
nansowania elkirortu ze Sszczezó!- 


nem uwzglednieniem eksportu 
drzewa. 
Bank dolarowy byłby odrębną 


jednostką prawna, niezależną od 
rządu. Kapitał zakładowy będzie 
określony w chwili realizacj tej 
instytucji, Olbrzymią większość. ka 
pitału zakładowego pokryje Bank 
Polski, 

Według projektu. dr. Młynar- 
skiego Bank dolarowy mieściłby 
się w lokalu Banku Polskiego, u- 
rzędnikam: tej instytucji bylby u- 
rzędnicy naszej instytucji emisyj- 
nej. 

W dalszym planie Bank dolaro- 
wy rozwinąłby na szeroka skalę 
działalność redyskontową przy 
pomocy banków zagranicznych | 
skoncentrowałby u siebie wszyst- 
kie operacje kredytowe, związane 
z eksportem, 

Jak się dowiadujemy, dr. Młynar 
ski z upoważnienia rady Banku 


Polskiego przedstawił już rządowi 


EIPS PTY HA AOT IEIS RENE EA | 


Ambasador sawiecki 
u Brianda 


PARYŻ, 15 lipca, 


syjskieżo Rakowskiego, 


Pełnomocnictwa skar 
howe 


dla rządu francuskiego 

PARYŻ, 15 lipca, (Pat) — Rada 
ministrów zaakcepiowała projekt 
ustawy o odbudowie finansowej. 
Ustawa ma zawierać jedyny arty- 
kuł o zakresie pełnomocnictw, ja- 
kich rząd będzie się domagać od 
parlamentu, Pelnomocnictwa mają 
dotyczyć regulowania w drodze 
dekretów, wyłącznie spraw skar- 
bowych. 


Ludzie umierają z go-| 


Taca 
Szalnnz upały w Angiji 


LONDYN, 15 lipca. (PAT). — 
Wczorajszy dzień był najupalniej- 
szym dniem tego lata — tempera- 
tura wynosiła 85 stopni Fahrenhei- 
ta. W Londynie zmarło trzy osoby 
wskulek gorąca, W dniu dzisiej- 


szym nastąpiło znaczne czieębienie ! 


Sytuacja finansawa 
idańska 


przeńmiatem obrad komitatu 
ligi narodów ` 


WARSZAWA, 15 lipca. (PAT). 
Dnia 19 b. m. odbędzie się w Lon- 
dynie sesje komitetu finansowego 
ligi narodów, na której będzie o- 
mewiana sytuacja finansowa w. m, 
Gdańska, Z ramienią rządu pol- 
skiego wyjeżdża na tę sesję gene- 
ralny komisarz Raeczypospolitej 
polskiej w Gdańsku, p. Henryk 
Strassburśer, któremu będą towa- 
rzyszyć w tej podróży p. dr. Za- 
czek, radca Lalicki z generalnego 
komisarjatu Rzeczypospolitej w 
Gdańsku, p. Benis, kierownik re- 
feratu gdańskiego w M, S. Z. i p. 
Rasiński, prezes lwowskiej dyrek- 
cji ceł, jako ekspert ministerstwa 
skarbu. 


projekt Banku dclarowego. 
Rząd odnosi się do projektu na- 
der przychylnie. Real zacja Banku 


dolarowego zależy jednak: od u- 
przedniej zmiany statutu Banku 
Polskiego, którą rząd zamierza 


przeprowadzić na zasadzie pełno- 
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——————-- 


dolarowy w Warszawie 


nr. 193 


pima podatków bezpośrednich 


Mel 
w Komisji prof. Kemmerera 


N „ koresp, telefonuje: | kwestj lg i stawek podatku A + 
a Motóczokić óbedońta Dal miea a i gas oho, a- SMOBÓH roepen 


dátkowej komisji p s e dar stępnie prof. Lutz rera się 
rzeczoznawców gospodarczo - il-|o zastosowanie w praktyce zasa 
nansowych w Polsce, prof, Char-| postępowania wymierowego, od- jest krzywdzący dla płatników 
les Lutz'a, odbyła się w minister-! woławczego,  karno-skarbowe$0,| Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
stwie skazbu konferencja miedzy! zwrotu nadpiat podatkowych, wa-| Senacka komisją skarbowo - 
nim, a adwokatem dr, Rudoliem | loryzacji ich i t. d Na życzenie |bydżetowa pod przewodnictwem 
Langrodem w sprawie potrzeby | prof, Lufz'a złożył adwokat Lan=|senatora Adelmana dokonała roz- 
rod referat, dotyczący wszyst-|działów reefratów, przyczem pro- 
ch powyższych spraw aktual-|jekt ustawy o podatku od lokali 


reform podatków bezpośrednich 


i pod względem materjalnym oraz 
mocnietw, . omawianych obecne | uproszczeń pod względem proce- | nych, powierzono sen. Krzyżanowskie- 
przez sejm. mu (klub pracy), Rocki ustawy o 


duralnym., W dyskusji 


r" f ALERGI RRN E AACA E E AAA LETA T 


poruszano 

İm aea adiu pożyczki w dolarach 
sen, Szereszewskiemu (koło żyd.), 
projekt noweli do ustawy o upo- 
ważnieniu ministra skarbu do re- 
gulowania obrotu pieniężnego z 


(Pani prezydentowa Mościcka 


w Życiu iw pracy 
Rozmowa z małżonką Pierwszego Obywatela Polski 


Pani prezydentowa Mościcka, |rowarzyszkę życia prezydenta| dzie rezygnacja nie była przyjęta, 
od kilku dni zaszczytny gość sto-|Rzeczypospolitej, kobietę i oby-| ja jednak uważam ją za dokonaną. 
licy — jest kobietą niepospolitą ---|watelkę pierwszą w państwie, Nie można godności piastować bez 
i to zarówno w pojmowaniu i u*| Rozmowa na Zamku nie miała; pracy, bez ciągłego brania w niej | 
rzeczywistnianiu powszechnych iw sobie nic ze sztywności cere-j|udziału. A już od dłuższego czasu 
ządań powołania kobiecego, w roli |jmonjału i audjencji, Pani Mościcka |stan zdrowia na to mi nie pozwa- | 
żony i matki — jak i w życiu pu-|przyjmuje mnie w rozległym, żół- | lat, | 
blicznem, do którego świadomie i'tym salonie. Niezwykle ujmtująca, Tych kilka słów prostych do-| 
z przekonaniem o konieczności, |dystyngowana, ma w scbie szcze- skonale fjawnia, jak pani Micha- 
ważności i obowiązku służby spo-|tą prostotę wielkiej damy. lina Mościcka  zapatruje się na; 
łecznej, wniosła pierwszorzędne| Pierwszem spojrzeniem stwier- sumienność pełnienia przyjętego 
wartości swej inteligencji, energji ? 


krajami zagranicznemi sen, Szar- 
skiemu (Ch. N.), projekt ustawy o 
zasiłkach dla osób, którym nie- 
mieckie instytucje wstrzymały 
renty z tytułu ubezpieczeń spo- 
łecznych sen. Boldyemu, wreszcie 
projekt ustawy karnej skarbowej 
sen. Balińskiemu (Z, L, N)). 

Poza porządkiem dziennym 
przewodniczący komisji, sen. Adel 
man, poruszył kwestję zaliczek na 
podatek obrotowy, pobieranych 
przez urzędy skarbowe w wysoko- 
ści sumy podatku, zapłaconej w r. 
ubiegłym, powiększonej o 10 proc. 
Sen. Adelman zwrócił uwagę, że 


jściąganie podatku w tej wysoko- 


y 


ści jest krzywdzące dla płatników 


i pracowitości, 

Rodem z ziemi płockiej, p. Mi- 
chalina Czyżewska, wkrótce po 
ukończeniu gimnazjum wyszia za- 
mąż i wiele lat przebyła zagra- 
nicą. 

Warunki bytu dla młodego w 
czonego w Anglji i Szwajcarii nie 
były łatwe i pp. Mościccy ciężką 
pracą przebijali się przez Tata miło 
dości,. Obowiązki macierzyńskie 
zaabsorbowały panią Mościcką na 
szereg lat: czworo dzieci wycho- 
wała naprawdę sama, nie powie- 
rzając ich piastunkom. 

Potrafiła przytem dom swój w 
czynić jednem z najmilszych o- 
gnisk polskości zagranica — dzia- 


(PAT). __jlacze polityczni i młodzież znajdo- | i - 
Briand przyjął dziś ambasadora ro-|W2li zawsze serdeczną gościnę ulnie są dość skonkretyzowane. Gdy domagają się 


pp. Mościckich. 
Pobyt w kraju, który przypadł 


ną czasy wielkiej wojny, pozwolił|powołam panie do pracy. 


obowiązku społecznego, Nietylko 
kobietom mogłaby tem zaimpono- 
wać, 


gdyż obrót w stosunku do roku i- 
biegłego zmniejszył się od 40 do 
50 proc 


TASEEN SEN 


one kształtów realnych, 


p. Mościckiej na pracę obywatel-iże po wakacjach będzie można 


ską i społeczną. Dzieci dorosły — 
p. prołfescrowa Mościcka, matka 
dwu legionistów, staje na czele 
Iwowskiej „Ligi kobiet" — całem 
sercem oddaje się organizowaniu 
pomocy na rzecz żołnierza pol- 
skiego. 

Pani Mościcka wyraźnie i zde- 
jicydowanie należy do obozu rów- 
nouprawnienia kobiet. Należy do 
|„Klubu politycznego kobiet noste- 
jpowych' — z ramienia postępowej 
demokracji wchodzi jako radna do 
lwowskiej rady miejskiej. 

Naiwiekszą jej troską jest praca 
społeczna — czy to związana z 
wypadkami wojennymi, jak po- 
moc dla żołnierza, opieka nad sie- 
rotami po poległych — czy to or- 
$anizacja pomocy dla bezrohot- 
nych i opieka nad ich dziatwą, 

14 


. 


Zaledwie parę dni trwa pierw- 
iszy pobyt pani prezydentowej Mo- 
ścickiej w stolicy, 

Nie odmówiła jednak prośbie re 
dakcii i przyjęła współpracow- 
niczkę jednego z pism stołecz- 


$ 


nych w tem snać zrozumieniu, że 
stolica serdecznie pragnie poznać 


Doniosłe narady 
ma Rivierze 
dyrektorów banków emisyjnych Anglji, 


Ameryki 


LONDYN, 15 lipca, (PAT). — 
„Westminster - Gazette” twierdzi, 
że pomimo zaprzeczeń toczą się 
na Rivierze poufne rokowania 
| miedzy dyrektorami banków emi- 
syjnych Anglji, Ameryki í Nie- 


genta dla spłat odszkodowaw- 
ezych Parkera. 


Obęcnie po podpisaniu układu 


tw sprawie długów francuskich wi gli na rzecz Francii i Niemiec. 


miec, przy udziale generalnego a- francuskiego, a następnie sprawa | przemyśle węglowym zlikwidowa- 
.odszkodowań. W związku z item, ne będzie w końcu tego miesiąca. 


=—600—— 


Prusy Wschodnie 


awangarda niemiechą na Wschodzie 
PARYŻ, 15 lipca. (PAT). Ba-]do tego, aby Prusy Wschodnie pod 


wiący tu niemiecki minister spraw; względem kulturalnym, gospodar- 
wewnętrznych Kühl wygłosił przej czym i narodowośsiowym, pozo- 
mówienie, w którem oświadczył, | stały tem, czem były od wielu se- 
że wskutek rozdarcia $ospodar-|tek lat. Jeżeli w polskiem memo- 
czego i politycznego Prus Wschod-| randum uważano Prusy za kolonię 
nich, zadano państwu niemieckie-| niemiecką, która wcisnęła się w 
mu ciężkie rany, lono obcego jej świata słowiań- 

Niechaj nikt nie sądzi, mówił skiego i litewskiego, to odpowie- 


dzam, że pani prezydentowa „nie* 
nieliczne podobizny, jakie dotad 
widziała Warszawa, są poprostu 

Pani Mościcka jest smukłą, blon ER 
aim uśmiech, który czest za. | Głodówka wieźniów politycznych 
wia się na twarzy pogodny i mie- £ 
wymuszony, 

Wiedząc, jak bardzo pani pie-| Nasz, warsz. koresp. telefonuje: |} kowskiego z września 1922 roku. 
zydentowa oddana jest pracy spo-| Przed 4-ma dniami w więzieniu | Głodujących przewieziono dc 
tej chwili uważa za najpilniejszą i| buchła głodówka więźniów poli-ji zastosowano do nich sztuczne 
o jej poglądy, naypracę kobiet na|tycznych w liczbie 15 osób. Znaj-|odżywianie, Interwenjowali w tei 

f : 
— Dziś nię chciałabym o moichjtor tygodnika „Pług“, p. Paweł| słowie Marek, Ballin i Sochacki 
planach mówić ~- zastrzega się p. Sielakiewicz: skazany na 10 lat | (komunistaj. Jednocześnie, jak 
wykonania  we-jtej darował red. Sielankiewiczowi 
te rzeczy przemyślę, gdy nabiorą | wnętrznego regulaminu więzienne- | resztę kary, t. j. 7 lat więzienia. 
Myślę, ——000— 
żeni dy mied dowej 

— Jak pani prezydentowa zapa | DAŻENIa dozgody międzynarodowej 
truje się na wartość pracy spo- 3 P 
robi PY REŻ AR wa PARYŻ, 15 lipca, —  Wczoraj| gutt i Kamieniecki, Konferencja 

FAL: R. odbyło się tu zebranie przedsta-|paryska postłanowła wybrać ko- 
tycznej, Do akcji bardzo aktualnej > E ER ; À 2 ; : 
BAP : : „francuskich, angielskich, niemiec-|łać na koniec sierpnia w Genewie 

jak to było w czasie wojny dla | ch, polskich, czechosłowackich i!nową konferencję z udziałem 
zaś, gdzie trzeba pracować maj iu, a RZY R? ; 
stal 5 : „jw łonie ligi narodów  ściśleiszego|dów. Na konferencji tej mają być 
atale. np. nad wychowagiem, w © zrzeszenia, którego zadaniem by-jopracowane: stałut zrzeszenia o* 
trudno, Tydzień, miesiąc, trzy mie- ; czyt An PY 2-9 : 

: ps ; ' dy między narodami europejskie-f europejskich. Sekretarzem komite 
Ea potem, praca. sie JEswA, mi. ftu wybrano Alfreda Nossiga. 

— Czemu to pani prezydentowa 
przypisuje? 
zajęcia domowe. Nie mówię o tych 
które mają dzieci — bo te powin- 

Dalej zaś niezrozumienie obowiąz- 
ku, że dla pracy społecznej trzeba 

— Czy pani prezydentowa zas 
chowa nadal swój mandat radziec- 

— Nie. Już przed moją chorobą 
zrzekłam się mandatu  Wpraw- 


ma szczęścia do fotografii", Tej 
fatalne. 
miłym uśmiechu, który często zia- 
je CE AKt łaski prezydenta Mościckiego 
łecznej, zapytuję ją, jaką akcję wiwe Wiśniczu pod Krakowem wy- | szpitala więziennego w Krakowie 
tem polu. dował się pomiędzy nimi redak-.sprawie u min. Makowskiego põ- 
Mościcka. --- Mam projekty, aleļ więzienia. Głodujący więźniowie | się dowiadujemy prezydent Rzpli- 
wtedy| go w myśl okólnika ministra Ma-| 
zacząć. 
łecznej naszych kobiet? Pn. Thugutt i Kamieniecki w Paryżu 
pamergp ŁA agat oj 0 wicieli środowisk politycznych |mitet organizacyjny, mający zwo- 
żamieria 2 $a doskonałe, Ba lożderskich w celu stworzenia jprzedstawicieli wszystkich naro- 
Ron, za zch =i WANE łoby dążenie do zapewnienia zgo-|raz tekst wezwania do narodów 
zaińteresowanie słabnie.., Polskę reprezentowali gp. The 
— Większość kobiet absorbują 
ny poświęcić się ich wychowaniu. 
poświęcić... choć godzinę dziennie. 
ki we Lwowie? 
70 (CJ BARETTA KIA 


zdałstet, że -zrenia z Pius ay na to: „Prusy Weckpdiir są 

Wschodnich. Przeciwnie, zarówno tylko awangardą niemiecką na 

Rzesza, jak i*państwo pruskie CO i taka muszą pozo- 
U stota", 


będą zmierzały wszystkiemi siłami i 


Strejk górników skończy się, 


w Końcu bieżącego miesiąca 
LONDYN, 15 lipca. (PAT), Ist- 


nadzieja, że przesilenie w 


i Niemiec 

Anglji, rokowania te przybiorą 

konkretne kształty. Prawdopodob- 

pie weźmie w nich udział guber- 

nator banku francuskiego Morean. 
rzedmiotem narad jest przede- 

wszystkiem stabilizacją franka! nieje 


poważnych kroków u strejkulją- 
cych górników. 

Niektóre propozycje biskupów 
į anglikańskich były przedmiotem 
obrad dzisiejszego posiedzenia na- 
iródowedo komitetu wyknnawcze- 


mówią o przyznaniu nowych kre-, Nadzieja ta opiera się na fakcie 
dytów ze strony Ameryki i An-l podjęcia dziś rano przez różne ko- 


iia a m. in. i czynniki rządowe,go górników, 


I. (7% 


'16,VII, — GŁOS POLSKI. 


Awantura komunistyczna na sali sądowej 


Oskarżeni i publiczność grożą pięściami trybunałowi 
Kres „rewolucji* Kładzie zaalarmowana pomoc policyjna 


? 


Z Warsźawy donoszą do „Gło- 
su Polskiego": 

Nieląda gromadka zasiadła na 
ławie oskarżonych, a mianowicie: 


zwierzchai władza rodzimych bol-|je wyprowadzać pojedyńczo zbun 


szewików pp.: Leon Purman (są- 
dzomy już za przynależność do 
parti komunistycznej), Amdrzej 
Lewandowski, Aleksander Toma" 
szewski, Josek Sysblum, Gustaw 
Reicher (skazany na ciężkie wię- 
zienie i wymieniony do Sowdepii, 
skąd potajemnie wrócił), Maks 
Lapon Franciszek Grzelszczak, 
Henryk Muszkat, Stanisław Suski 
i Franciszka Piechocka, 


W skład sądu wchodzili sędzio- 
wie; Grzybowski — przewodni- 
czący, oraz Krassowsk; i Rości- 
szewski; urząd prokuratorski re- 
prezentował podprokurator Bo- 
rowski; ławę obrończą zajęli ad- 
wokaci: Śmiarowski, Duracz, Ster 
tng, Dąbrowski, Ignacy Ettinger i 
nni, 

Gromady młodocianych adep- 
tów Lenina zapełniły podwórze 
sądowe, kuluary i salę; przejście 
natłoczone, a nastrój wyraźnie 
podniecony. 


ODROCZENIE ROZPRAWY. 


W trakcie przewodu sądowego 
oxazuję się, że kilku najważniej- 
szych świadków oskarżenia nie 
stawiło się, wobec czego proku- 
rator wnosi o odroczenie rozpra- 


wy 

Obrońcy zbyt gorąco nie prote- 
stują, 

Sąd. biorąc pod uwagę niemoż- 
liwość wyświetlenia prawdy bez 
zbadania nieobecnych świadków, 
postanowił rozprawę odroczyć. 


Od tej chwili nastąpiło wyraź- 
ne poruszenie i zaniepokojenie na 
ławie oskarżonych; szepty i poro- 
zumiewanie się zaczynają przecho 
dzić w głośną rozmowę, 


Dwaj obrońcy, adw. Dąbrowski 
i L Ettinger, wypowiedzieli sądo- 
wi wniosek swój o zwolnienie To- 
Msze Ve 5 > i Sysbluma, sąd go 
nie uwzględnił i wtedy zerwała 
się burza, 


OKRZYKI i WYZWISKA POD 
ADRESEM SĄDU. 


Oskarżony Purman wskakuje na 
ławę, na której siedział, i krzyczy: 
„Go za sądy, pachdłki + tchórze 
burżuazyjni, Śmierć wam, niech 
żyje rewolucja, jak śmiecie nas 
trzymać 15 miesięcy w areszcie 
It B, 

Widząc w tem conajmniej po- 
czątek rewolucji, pozostali pod- 
sądn: również powstają z ławek, 
biją pięściami w barjerę, krzyczą, 
a wreszcie jeden z nich rozchyla 
ubranie na piersiach i wskazując 
na obnażone ciało, krzyczy: „za- 
bijcie mnie!', Wśród publiczności 
odzywa się rezonans: padają ja- 
kieś okrzyki, kilka kobiet mdleje, 
a jedna dostaje spizmów i ataku 
histerycznego. 

Gdy w ten sposób wyciągnięte 
pięści grożą sądowi, na sali sądo- 
wej jest zaledwie 4-ch policjan- 
tów, a w przedsionku 2-ch, 

Dowódca warty sądowej, star- 
szy posterunkowy Rojch, szybko 
orjentuje się w rozpaczliwej sytu- 
E 


13 loteria pańsíwowa 
W klasa — Z dzień 


Wczoraj, w drugim dniu ciągnie- 
nia czwartej klasy 13-ej państwo” 
wej loterji klasycznej, główniejsze 
wygrane padły na numery nastę- 
pujące: 


600 zł, na nr. nr.: 15306, 21253. [na dawnej 
3076, 4920,|syjskiej w 


500 zł. na nr. nr.: 


Ke 


acji i wykonywując polecenie 
przewodniczącego | prokuratora, 
zamyka wszystkie wyjścia z sali, 
stawia kilku policjantów i próbu- 


towanych. Ci wszelkiemj siłami 
stawiają opór, wrzeszcząc w dal- 
szym ciągu, tak, że prawie trze- 
ba ich wynosić. 


PRZYJAZD REZERWY POLICJI 
i ARESZTOWANIE 5 OSÓB. 


Zaalarmowana telefonicznie ko 
menda policji przysyła samochód 
ciężarowy z rezerwą policji, która 
niesie pomoc nielicznym - poste- 
runkowym, 

Wtedy następuje pomoc z tłu- 

mu: syn oskarżonego Lewandow= 
skiego pragnie wedrzeć się na 
salę, policja go nie wpuszcza; 
wówczas łapie on za gardło jed- 
nego z posterunkowych, a kilka 
kobiet krzyczy do policjantów: 
„złodzieje, oszuści, duszą chłop- 
ca", 
Na sali tymczasem powstają no- 
we ekscesy wśród publiczności: 
żona osk, Tomaszewskiego mdle- 
je, a żona osk, Lewandowskiego 
woła rozpaczliwym głosem: „daj- 
cie mi męża, bo nie mam na u- 
trzymanie” i wygraża rękami w 
stronę sędziów. 


Przewodniczący skazuje tę o- 
statnią sprawczynię awantury na 
24-godzinny areszt, a policja a* 
resztuje pięciu najbardziej zago- 
rzałych krzykaczy, którzy próbo- 
wali czynnie wmieszać się do a- 
wantury į stawiać opór przedsta» 
wicielom porządku publicznego. 
-W dwie godziny po zajściu gro- 
madki uczestników zbierały się 
na ul, Miodowej, lecz były rozpra” 
szańe przez wzmocnione patrole 
policyjne. 


Demonstracja komuni- 
stów przed Pawiakiem 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
związku z awanturami 
komunistów, wywołanemi podczas 
rozpraw sądowych, około godziny 
12-ej poczęły nadciągać przed 
gmach więzienia przy ułicy Dziel. 
nej grupy młodzieży komunistycz- 
nej, które usiłowały wywołać tam 


demonstrację, 

Zawiadomione g skupianiu się 
komunistów władze bezpieczeń- 
stwa zarządziły ie na miej- 


z wysłanie 
sce oddziałów policyjnych, które 
zapobiegły wszelkim dalszym za- 
kusom demonstrantów. 


=n amO 


Olbrzymi proces 


o nadużycia wojskowe na Pomorzu 


Zdegradowany oficer dr 
warzysze na ławie oska 


. Zemke z Czerska i to- 
rżonych — Strata skarbu 


państwa wynosi miljony 


Z Chojnic donoszą nam: 

Prawie 5 lat temu, lekarz woj- 
skówy przy intendenturze D, O. 
. Pomorze dr. Zemke otrzymał 
od tejże intendentury zlecenie na 
zwózkę drzewa opałowego dla 
wszystkich garnizonów całego D. 
O. G. Drzewo nie wszystko do- 
tarło do miejsca swego przezna- 
czenia, tym samym czasie ma- 
jątek przedsiębiorcy zwózkowego 
w mundurze wzrastał szybko, 
„Przedsiębiorca' grasowałby jesz- 
cze długo, gdyby „przypadkiem“ 
nie zginęły w tajemniczy sposób z 
intendentury akta z odnośnemi u- 
mowami. Ten fakt zwrócił uwagę 
właściwych czynników. Zaczęły 
również wpływać i raporty uczc'- 
wych urzędników, i prokuratorja 
zainteresowała się  osobliwem 
przedsiębiorstwem wojskowem. 
Przedsiębiorca, lekarz Zemke, u- 
miał jednak pozyskać wpływy w 
parti P, S. L, Nikogo też nie dzi- 
wiło, że sprawa długo jakoś nie 
wychodziła na jaw i trzymana by- 
ła w sądach aż do ostatnich pra- 
wie dni, Dopiero gdy sprawą za- 
częły się interesować dzienniki, 
sprawę nieco „popchnięto” i 
wreszcie weszła ona na wokandę 
przed trybunałem izby karnej są- 
du okręgowego w Chojnicach. 


Akt oskarżenia zarzuca główne- 
mu oskarżonemu dr, Zemke, który 
już za inne oszustwa na nieko- 
rzyść skarbu państwa został po- 


zbawiony rangi oficera, że nie 
tylko przywłaszczył sobie ze stra- 
tą dla państwa około 20 wagonów 
drzewa, a dalsze kilkadziesiąt wa- 
óonów z kontyngentu wojskowego 
bezprawnie sprzedał, ale namó- 
wił dwóch urzedników intenden- 
tury: Piotra Nosińskieśo i Wikło- 
ra Pogodę do zniszczenia akt. 
przez co machinacje jego zostały 
przez dłuższy czas zatuszowane. 


Proces budzi ogromne zaintere- 
sowanie. Na salę tłoczy się pu- 
bliczn/ść. 

Świadków powołano około 40. 


Po odczytaniu oskarżenia oka- 
zuje się, że oskarżony dr. Zemke 
stoi pod zarzutem: 1] oszustwa i 
sprzeniewierzenia, 2] nakłaniania 
do zniszczenia akt i dokumentów, 
3) przywłaszczenia sobie cudzego 
majatku, czyli kradzieży, 4) pa- 
skarstwa drzewem w dodatku nie 
sw oiem. 

Współwinni Nosiński i Pogoda 
oskarżeni są o to, że spalili akta, 
odnoszące się do umów Zemkego 
zD,O.G 
pochodzące z nadużyć. 

Zamke wyłudzał od dyrekcii la- 
sów i wóijtowstwa Czerska drze- 
wo rzekomo na budowe browaru, 
Drzewem wojskowem paskował i 
przyczynił się tem do podrożenia 
drzewa. 

Oskarżeni do winy się nie przy- 
znali. 


sy" 


Banda świętokradców 


w Małopolsce 


Rabowała i oKradała Kościoły, posługu- 
jąc się samochodami 


LWÓW, 15 lipca. Kościół w 
Brodach, mieiscowości, położonej 
anicy austrjackio-ro 


ałopolsce wschodnyej, 


11622, 22797, 51915, 54610, 61897,|został doszczętnie ograbiony, Mię- 
400 zł, na nr. nr: 13371, 20632,|dzy innemi zabrano wielkiej war- 
26153, 36121, 46062, 51565, 53542, |tości antyczny kielich srebrny. 


60252, 60266, 60333, 62113, 


Peszlaki  wskazywałyby, że 


300 zł, na nr. nr.: 477, 2609, 4202|sprawcy uciekł i w kierunku Lwo- 


Stwierdzono, że dokonał on nie- 
dawno wielkiego włamama do ko- 
ścioła w Złoczowie, gdzie zrabo- 
'wał wiele srebra i złota w postaci 
naczyń liturgicznych, 

W samym Lwowie zdarzyło się 
w ostatnich dmach kilka wypad- 
ków włamania, 


Okradzionych było kilka firm na 


— 1920 


„i sprzedawali drzewo, | 


:|wołało to 


8060, 10821, 12831, 14373, 15292,| wa, kilkadziesiąa tysięcy złotych, 
17047, 17925 18692, 21459, 21712,] Tam teź wdrożono poszukiwa-| Jak stwierdziła policja, włamy- 
23800, 24032, 24654, 26680, 27021,|nia, które dały wynik pomyślny, — wacze posługiwał się autami ce- 
20691, 34814, 35895, 41778, 43962,| Wczoraj świętokradce, aresztowa- lem uwiożenia łupów 1 szybkiego 
44030, 14076, 47091, 48306, 50260,|no we Lwowie na ulicy, przenoszenia się z miejsca na 
52002, 55863, 57882, 58767, 63693,| Jak się okazało, jest to spiecjali- miejsce. 

64282, 65186 sta od okradania kościołów. —! 


Wielka Katastrota Kolejowa 


Lokomotywa przewrócona w ka 


Twierdzenie, że pod względem 
liczby katastrof i wykolejeń, ko- 
lejnictwo polskie pobiło wszystkie 


sę 


i 


tastrołie kolejowej pod Havre, 


wego osiągaęliśmy jedno z miejsce 
czołowych, dystansując niektóre 
kraje, gdzie podróż koleją nie po- 


rekordy, byłoby niesłuszne i zgo- siada tego niewysłowionego „utro- 


ła niesprawiedliwe. 


w tej dziedzinie „ruchu“ kolejo- 


Rzecz inna, żejku*, co w Polsce i we Francji, 


Mamy bowiem na tem pola 


Luksusowe wagony uległy zupełnemu zniszczeniu. 


„groźną” ‘konkurencje. U nas Ro- 
gów, tam Havre. U nas trzy wago- 
ny zmiażdżone, tam.. proszę tyl- 
ko spojrzeć na nasze ilustracje. 
Konkurencji nie wytrzymamy, 
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Najlepiej jest zrzec się współza* 
wodnictwa, jak mówią nawet, bye 
łoby to bez ujmy dła kolejnictwa 
polskiego. 


Dzikie swawole poznańskich 
monarchistów t 


Poznański „Przegląd Poranny" 
podaje ciekawe szczegóły działal- 
ności stowarzyszenia monarchi- 
stów w Poznaniu, które rzucają 
charakterystyczne światło na me- 
tody walki  monarchistycznych 
manjaków i mogą służyć za do- 
wód, że nie wszystkie ich poczy- 
nania można tłomaczyć demencją. 


OBRAŻENI ABDERYCL 

W miejskim teatrze w Pozna- 
niu wystawiono przed kilku mie- 
siącami operetkę „Mikado”. W 
operetce tej jeden z artystów 
śpiewał- kuplety, ośmieszające 
królów i dworskie ceremonje, Wy- 
ogromne oburzenie 
| wśród miejscowych monarchistów, 
którzy postanowili zemstę. 


GENERAŁ RASZEWSKI KAŻE 
NAJĄĆ ZBIRÓW. 


Zarząd stowarzyszenia z preze- 


sem eks-generałem Raszewskim 
na czele polecił swemu sekreta- 
rzówi p. wynajęcie zbirów, 


którzyby obili „świętokradczego” 
artystę gumowemi pałkami. Fun- 
dusze na ten cel wyasygnowano z 
kasy stowarzyszenia. Wynajęto 
trzech mocnych drabów; płacąc im 
po 25 złotych dziennie i oddano 
ich pod komendę sekretarza orga- 
nizacji monarchistów p, F., oficera 
rezerwy, 

Cztery wieczory czatowano bez 
rezultatu. Artysta wracał do do- 
mu w liczniejszem towarzystwie, 
co uniemożliwiało dokonanie na- 

adu, Wreszcie za piątym razem, 

iedy artysta szedł w towarzy- 
stwie tylko kolegi, uznano. że nad- 
szedł właściwy Czas, 


NAPAD NA AKTORĄ. 
Koło mostu Teatralnego wy- 
pełzło z gęstych w tem miejscu 
krzaków trzech drabów 
* pijanych, 


i udając 
rozpoczęłe awanturę, 


Jeden z drabów, rzekomo zata- 
czając się, uderzył w bok jednego 
z artystów, drugi odepchnął jego 
kolegę, trzeci zaś stał z tyłu w 
odwodzie. w: 

Napadnięci, widząc, że draby te 
siłują ich sprowokować, przyspie= 
szyli kroku i najbliższemu poste« 
runkowemu zameldowali o usiło- 
wanym napadzie, 


ZDUMIEWAJĄCE STANOWI 
SKO PROKURATORA, 

Dn. 27 kwietnia b. r, artysta 
wniósł skargę do prokuratora, 
Równocześnie z nim odniosła się 
do prokuratury dyrekcja teatru, 
ponieważ i inny artysta dostał 
również ostrzeżenie od monar- 
chistów, że zostanie obity, 

W tym też czasie nadeszły dė 
prokuratora akta sprawy, spisana 
przez policję, stwierdzające po- 
nad wszelką wątpliwość zorgani- 

|zowany przez monarchistów na- 
pad. 

Jednakże zamiast pociągnięcia 
winnych do  odpowiedzialności, 
zwolniono ich całkowicie, a po pa- 
ru tygodniach artysta otrzymał u- 
rzędowe zawiadomienie, że pro- 
kurator tą sprawą nie będzie się 
zajmował, ponieważ jest to pry- 
watna sprawa artysty. 

Tego rodzaju motywacja proku- 
ratora jest jaskrawem pogwałce- 
niem prawa, które bynajmniej nie 
pozostawia stronie dochodzenia 
swojej krzywdy z powodu napadu, 
lecz nakłada ten obowiązek na 
przedstawiciela państwa. Co wię= 
cej — takie stanowisko prokura- 
tora jest sankcjonowaniem zbrod- 
niczych zamachów, urządzanych 
przez znane publicznie organiza- 
cje i działa w najwyższym stop- 
niu demoralizująco na masy, 

Demokratyczna opinja Pozna- 
nia domaga się natychmiastowego 
ukarania winnych 


, 
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MAŁY FELJETON 
Jazzband i saltsofon 


Jnzz jost nowością powojenną. Jego 
powstanie kładziono często na karb „po 
wojennego zdziczenia” i zapożyczania 
się w usławięznem poszukiwaniu sensa- 
cji dźwiękowych nawet u pierwotnych 
plemion murzyńskich. 

Jakaż jednak orkiestra potrafi odtwo= 
rzyć tak sugestywnie nierówny, niespo- 
kojny, nerwowy rytm obecnego życia! 

Najważniejszym instrumentem składo- 
wym jazz-bandu jest saksofon. Jazz bez 
saksofonu jest nie do pomyślenia, dzię- 
ki niemu nabiera właśnie jazz-band swo- 
islego kolorytu i tego „cachet* orygi- 


nalności, niemożliwego do naśladowa- 
nia, 

A oto co mówi o jazzu i jego zasad- 
niczej części składowej — saksofonie 


Ernó Rapee, jeden z najsławniejszych 
dyrygentów amerykańskich jazzbandów. 

„Saksofon ma duszę! Czy może mieć 
duszę nosawy, skrzeczący, kwiczący ka- 
wat blachy? 

Saksofon narodził się wcześniej, niż 
sądzą laicy. Został wynaleziony na po- 
cząlku 19-go stulecia — około 1830 r. — 
przez Adama Saxa, kapelmistrza orkie- 
stry wojskowej. 

Pierwszym kompozytorem, który użył 
w instrumentacji saksofonu, był wielki 
Berlioz, Zasłosował saksofon, ku zgrozie 
swych współczesnych, w kilku swych 
symlonjach, Był to jednak raczej ekg- 
peryment, podyktowany poszukiwaniein 
oryginalnaści, w poważnej muzyce sym- 
fonicznej saksofon nie mógł się w żad- 
nym razie utrzymać. Zapomniany i 
wzgardzony, używany był jedynie w or- 
kiestrach wojskowych. 

Prawo obywatelstwa zdobył sobie sa- 
ksofon dopiero w r. 1915. Rok ten jest 
datą narodzin jazz-bandu w Ameryce. 
W jednym z południowo-amerykańskich 
cyrków czterem wesołym klownom przy 
szło do głowy zabawić publiczność grą 
na dziwacznie powykręcanym  saksofo- 
nie. Pomysłowy impresario ze Stanów 
Zjednoczonych odkrył i ocenił ten ory- 
ślnalny zespół i zaangażował jako wiel- 
ka sensację Chicago. Tu odrazu znależli 
się liczni naśladowcy, Ameryka lubi sen 
sację. 

f tale stał się jazz-band popularny w 
ciagu Jedief nocy, Jak widzimy, jazz nie 
jest wcale muzyką murzyńska; ejdynie 


„blues* jest typowo murzyńskim produk 


tem, Qrkiestry jazz-bandowe rozpo- 
szechniły się ogromnie. Ograniczają się 
jednak tylko do wykonywania muzyki 
anecznej. 


Powodzenie jazzu sprawiło, że muzy- 
ty zaczęli słę interesować tym nowym 
rodzajem muzyki. Niektórzy poświęcili 
swój talent i pracę technicznemu f mu- 

instrumentów 
szystkiem zaś 


zycznemu udoskonaleniu 
jazz-bandowych, przedew 
saksofonu. Konstrukcja saksofonu də- 
skonaliła się z roku na Dobry sa- 
ksofonista musi postadać zdolność odda- 
nia olbrzymiej skali odcieni i efektów, 
sąlcsofo- 
na 


tok, 


Największym  praducentem 
mów jest obecnie i, prawdopodobnie 
długo jeszcze, pozostanie Ameryka. 

Wskutek niewielkich różnic w budo- 
wie, wywołujących różne odcienie w to- 
nacji instrumentu, saksofon tworzy coś 
w rodzaju zamkniętej grupy; tworzy ja! 
bas, baryton, tenor, alt, sopran i sopra- 
nino, 


Spodnie 


Żołnierza Bersot 


(Krwawa karta ze wspomnień 
wielkiej wojny) 


W lutym r. 1915 pułk piechoty 
znajdował się w Fontenoy w po- 
bliżu linji bojowej. DBersot, po- 
nocnik handlowy w Besancon od 
dłuższego już czasu chodził w 
brudnych i podartych spodniach. 
Mimo ponawianych próśb sierżant 
nie chciał mu wydać nowych 
spodn:, Dnia 12 lutego jeszcze raz 
zwrócił się Bersot z prośbą, Tym 
razem sierżant był łaskawszy i 
wydał mu parę pokrwawionych, 
okydnych w  dosłownem słowa 
znaczeniu spodni, które przed kil- 
ku miesiącami ściągnięto z pole= 
głego żołnierza. Bersot nie chciał 
przyjąć tego wstrętnego łacha í 
domagał się nowych spodni, 


wa 
Lu 


W trakcie tego zjawił się ko- 
mendant kompanii, porucznik An- 
dre, Sierżant zameldował mu o 
wypadku, Porucznik zwrócił u- 


wagę Bersotowi, że jego wzbrania 
nie się jest równoznaczne z odmo* 
wą posłuszeństwa wobec nieprzy 
jaciela. Ale Bersot uparł się, 
mie będzie nosił 
znodmi 


| 
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Należy podnieść, że kompanja 


DB | 


pokrwawionych | 
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— GŁOS POLSKI, — 1926 


Antykomunistyczna szczepionka ochronna 


Sposoby amerykKańskię łagodzenia tarć społecznych 


Znany ekonomista H, Feis ana-[4.400.000, W następnych 


lizuje w „La Revue Internationale 
du Travail“ metody, stosowane w 
Ameryce, a zmierzające ku bar- 
dziej pokojowemu skoordynowa- 
niu dwóch tak zazwyczaj wrogo 
ku sobie usposobionych czynni- 
ków gospodarczych — kapitału i 
pracy, ` 

Trzeźwy umysł tamtejszych bu- 
sinessmanów szybko uświadamia 
sobie, że konilikt, którego obec- 
ność wiąże się jaknajściślej z istne 
niem i rozwojem przemysłu, nie 
może być całkowicie usunięty. 
Kapitalizm należy do kategorji nie 
odzownych pierwiastków, stano- 
wiących o współczesnym ustroju 
społecznym, Wyeliminować nie 
zdołali go nawet bolszewicy, zmu 
szepi po tyloletniej eksterminacyj 
nej z nim walce zadowolnić się 
zamaskowaniem starej treści no- 
wą formą. „Nep' bowiem, w grun 
cie rzeczy, nie wprowadza do tej 
dziedziny żadnych innych warto- 
ści, zdolnych zastąpić ten zasad- 
niczy składnik każdego, zarówno 
państwowego, jak i prywatnego 
organ:zmu ekonomicznego. 

Praktyczni amerykanie skupili 
swój wysiłek na stępieniu ostrza 
zatargu, uważając go za chronicz- 
ne zło konieczne, Najracjonalniej- 
szem w pojęciu tych pur sang em- 
piryków rozwiązaniem zagadnie- 
nia, w dobrowolnie zakreślonych 
sobie ramach, jest zwerbowanie 
robotników do znienawidzonego 
obozu kapitalistycznego, uczynie- 
nie ich do pewnego stopnia fak- 
tycznymi , współwinowajcam:" 
dzisiejszego regime'u. Cel ten o- 
siągnięto, dając im możność naby- 
wania na bardzo dogodnych wa- 
runkach akcji przedsiębiorstw, w 
których są zatrudnieni, 

ymownie świadczą o donio- 

słej skuteczności tej taktyki dane 
statystyczne, ogłoszone przez „In- 
ternationale Syndicale Rouge", or 
ganizację, którą trudno chyba po- 
sądzić o sprzyjanie metodom, tak 
wręcz sprzecznym naczelnym ha- 
stom ideologii socjalistycznej. Do- 
wiadujemy się z tego źródła że 
przed wojną, t, j. w 1914 r., ilość 
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latach 
cyfra ta wzrasta nader szybko, 
dochodząc w 1923 r. do 14.000.000 
osób, reprezentujących poważny: 
nawet w bogatej Ameryce, kapi- 
tał 71.479.464,925 dolarów. Póź- 
niejsze dane, ścisłe, nie istnieją, 
można jednak opierając się na po- 
średnich, lecz miarodajnych fak- 
tach z dziedziny finansowongiełdo 
wej, śmiało twierdzić, że rozwój 
drobnego kapitalizmu postępował 
w niesłychanie szybkiem tempie. 
Zważywszy, iż ogółem żyje w Sta- 
nach Zjednoczonych 24.359.000 
rodzin, dochodzi się do decydują- 
cego wniosku, że olbrzymia wię- 
kszość tamtejszej ludności, jest 
już bezpośrednio zainteresowana 
i materjalnie zaangażowana w 
przemyśle krajowym. 
Najwymowniej zreszłą oświetla 
realne wyniki tej mądrej polityki 
kilka znamiennych, choć suchych 
liczb, A więc akcje towarzystw 
gazowych znajdują się obecnie w 
2611.000 rąk, kompanji kolejo- 
wych w 966,000; American Te- 
lephone and Telegraphe Co. po- 
siada 363.000 akcjonarjuszy We- 
stinghouse Electric and Manufac- 
turing Co. 279.186 etc., etc. A 
przecież nie należy zapominać, że 
robotnicy są pozatem posiadacza- 
mi obligacji amerykańskiej po- 
życzki wojennej oraz finansowymi 
założycielami zawodowych stowa 
rzyszeń, ożywczych koopera- 
tyw it, d. „Wirtschaftsdienst* wy- 
kazuje, że ilość osób, posiadają- 
cych w Stanach Zjednoczonych 
roczny dochód około 5.000 dola- 
rów, stanowiła 9.5 proc. w 1914 r, 
zaś 22.7 proc. w 1925 roku! 
Najbardziej rozpowszechnionym 
systemem nabywania prywatnych 
akcji przemysłowych jest spłata 
miesięcznemi ratami  ściąganemi 
przez dyrekcje z zarobków, przy- 
czem niektóre przedsiębiorstwa 
ustępują swoim robotnikom te pa- 
piery wartościowe niżej kursu e- 
misyjnego. W tych zaś fabrykach, 
gdzie wszyscy współpracownicy 
przypuszczani są do udziału w zy- 
skach, roczna dywidenda wypła- 
cana jest w postaci dodatkowych 


por "dziczy akcji wynosiła w ca-|akcji, Rzeźnie Swiffta zatrudniają 
lych Stanach Zjednoczonych ogółem 21.000 ludzi, posiadają- 
„= WOTTWAI BETI NY GAT NY ATE T LĄD TTE +79, LEMA poi kika 3 "HE A Ed EZ 
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Saksofony basowe i sopranowe brzmią 
w B-dur, wszystkie inne "Es-dur, 
Sześć różnych saksofonów może 
pełnie naturalnie oddawać przeróżne u- 
czucia i nastroje, gdyż saksofon ma „du- 
szę', potrafi oddać radość, szał, roz- 
pacz, smułek, Najbardziej uczuciowym z 
pośród saksółonów jest alt. Basu i so- 
pranina, stojących na dwóch krańcach 
skali muzycznej, używa się dla oddania 
komicznych i wesołych sytuacji, 
Saksofonista może doprowadzić opa- 
nowanie swego instrumentu do artyzimiu. 
Duszę saksofonu musi każdy muzyk sam 
odszukać i wydobyć z instumentu. Je- 
żeli w jego usposobieniu leży uczucio- 


zu- 
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wość znajdzie sposób dla wypowiedze- 
nia się w poważnie i głęboko mią- 
cych saksofonach, jeżeli zaś jest lekkie- 
go i wesołego usposobienia, to bas i so- 
pranino potrafią służyć mu dla oddania 
groteskowych nastrojów i sytuacji 

Jednakże sam saksofon nie tworzy 
jeszcze jazz-bandu, Dobry jazz-band mu 
si się składać conajmniej z jedenastu 
osób, W orkiestrze takiej musi być przy 
najmniej trzech saksofonistów. 

Saksofon ma przed sobą przyszłość, 
jak twierdzi Rapee, gdyż odbija niepo- 
równanie nerwowy, przyśpieszony rytm 
naszej epoki. 

M. S, 


znajdowała się poża linją bojową 
i że w owych dniach na fym od- 
cinku nie było wcale działalno- 
ści bojowej. Porucznik kazał Ber- 
sota zaaresztować i zameldował o 
tem komendantowi pułku. pułkow 
nikowi Auroux, znienawidzone- 
mu przez żołnierzy z powodu 6* 
krucieństwa. Komipanję na w:a- 
domość o tem opanowało wielkie 
wzburzenie, Wszyscy przewidy- 
wali, co czeka Bersota, jeżeli zo- 
stanie postawiony przed sąd wo- 
jenny za odmówienie posłuszeń- 
stwa, Pięciu żołnierzy udało się 
natychmiast do porucznika, by go 
skłonić do zmiany rodzaju donie= 
sienia na Bersota. Porucznik ob- 
szedł się z nimi bardzo szorstko. 
a dwóch członków delegacji, któ: 
rzy przemawiali, kazał areszto- 
wać. 


Przed kilku tygodniami odko- 
menderowano ten pułk do ataku 
na pozycje niemieckie, Atak był 
niedostatecznie przygotowany; 
pułk stracił 1500 ludzi, żołnierzy 
popędzono na rzeź. Wśród żołnie- 
rzy panowało ogólne oburzenie z 
powodu tej niesumiennośc:. Pul- 
kownik powziął postanowienie: 
aby skorzystać z pierwszej spo- 
obności do egzemplarycznego po 
słępowania i w ten sposób zdu- 
sić w zarodku niezadowolenie. 


Q 


Wypadek z Bersotem wydał mu 
się właściwie tą dogodną sposob- 
nością, Rozkazał natychmiast po- 
sławić przed sąd wojenny Berso- 
ta i owych dwóch aresztowanych 
i zarządził równocześnie — jesz- 
cze przed rozprawą — odkomen- 
derowanie oddziału dla wykona- 
nia wyroku mierci. 

W pułku służył jako sierżant, 
radca sądowy. Pułkownik polecił 
go wezwać. 

— Sierżant wie — rzekł do nie- 
go — że żołnierze się buntują, 
trzeba zatem pokazać 1m, czem to 
grozi, Chce kilku z tych ludzi po- 
sławić pod ścianę, pragnę jednak, 
aby były zachowane formy, Wa- 
szym obowiązkiem jest wymależć 
do tego odnośny tekst ustawy, 

Radca sądowy po poznaniu sta- 
nu faktycznego oświadczył zigo- 
dnie z prawdą, że wypadek ten 
nie należy do sądu wojennego po- 
nieważ przekroczenie żołnierza 
jest błahe. 
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— Nie — odparł pułkownik — | 


Bersot: odmowa posłuszeństwa 
wobec nieprzyjaciela; dwaj tamci: 
hunt. A więc — kara śmierci dla 
wszystkich, 

Zrozpaczony radca sądówy pró 
bował odwieść pułkownika od jë- 
śo zamiaru, 

— Dobrze — rzekł ten wfe- 
szcię. — Co się tyczy dwóch tam- 


cych 21 miljonów dolarów kapita- 
łu tego olbrzymiego arzedaieklót: 
stwa, Zarząd pensylwańskiej kom 
panji kolejowej założył w 1923 r, 
specjalną kooperatywę, mającą na 
celu ułstwienie nabywania przez 
personel swoich akcji, dzięki cze- 
mu 16.252 robotników posiada 
dziś 69.252 akcji Pensylwania 
Railway Co. Tych samych metod 
przytrzymują się wielkie mstytu- 
cje handlowe i finansowe. Natio- 
nal City Bank w New Jorku sprze 
dał w jednym roku swoim urzędni 
kom 100.000 akcji po 275 dolarów 
sztuka! Współpracownicy Kompa 
nji telefonów Bella 
tysięcy akcji, spłacając je trzydo- 
larowemi ratami miesięcznemi, 
Oczywiście, iż litanję tę można- 
by przedłużyć ad infinitum, Stany 
Zjednoczone, stwarzając systema- 
tycznie potężną ilościowo i jako- 
ściowo klasę akcjonarjuszy — ro- 
botników wzniosły żywy mur wa 
rowny, chroniący skutecznie kraj 
przed ©opłakanemi następstwami 
rujnujących eksperymentów bol- 
szewickich, Wciągając tak zwany 
„proletarjat" w orbitę ideologji 
kapitalistycznej, nie opóźniły by- 
najmniej zdrowego postępu socjal 
nego. przeciwnie przyczyniły się, 
i to mawet w dużej mierze do je- 
go rozkwitu, Nie drogą niebez- 
piecznych wstrząsów  rewolucyj. 
nych, lecz dbając troskliwie o e- 
wolucyjny wzrost dobrobytu kla- 
sy pracującej, Nie usuwa to natu- 
ralnie jaskrawych różnic stano- 
wych, ale zapobiega rozkładowej 
pauperyzacji społeczeństwa i daje 
jednostce maksimum szans doj- 
ścia w stosunkowo krótkim cza- 
sie do wzglednej niezależności ma 
terjalnej. Zaopatruje człowieka, 
zmuszonego walczyć o chłeb po- 
wszedni, w niezbędną broń — 
zwycięstwo zaś zależy już w 
znacznym słopniu od niego same- 
go, od jego inteligencji, energji, 
wytrwałości. . Ap, 
TRANEN (TWEGO TO EEZA 


Testament anfysemity 


Zmarły profesor uniwersytetu 
budapeszteńskiego dr. Jan Bar- 
sony, mianowat testamentem swą 
córkę Ewę spadkobierczynią ca- 
łego swego znacznego majątku, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że cór= 
ce nie wolno poślubić żyda ani wo 
góle człowieka, w którego żyłach 
płynęłaby krew żydowska. Wido- 
wa po prolesorze Barsony za- 
kwestjonowała tę klauzulę testa: 
mentu, Przed trybunałem w Buda- 
peszcie wytoczono onegdaj tę spra 
wę. Zastępca pfawny pani Barso- 
ny zaznaczył, że wdowa, jako też 
jej córka chcą uszanować wolę 
zmarłego, proszą jednak o sądow- 
me zanulowanie owej klauzuli jako 
moralnie niedopuszczalnej. Trybu- 
nat odroczył rozstrzygnięcie do 
dnia 8 października. 


tych żołnierzy, nie upieram się 
przy oskarżeniu o bunt, Ale co do 
tego Bersota mie ustąpię. Sanio 
przez się rozumie się — dodał — 
że obejmę przewodnictwo w są- 
dzie wojennym, 

Radca sądowy ośWładczył, że 
to nie możliwe. Komendant, któ- 
ry zarządził postępowanie karne, 
nie może być równocześnie sg- 
dzią, Sprzeciwia się to zasadn-- 
czym zasadom kodeksu karnego. 

— Jak powiedziałem, tak bę- 
dzie — była odpowiedź. 

Rozprawa odbyła się po kiika 
minutach, Wszystkich członków 
sądu mianował pułkownik; o- 
prócz sierżańta i porucznika nie 
przesłuchano żadnego świadka. 
wyrok wydano w jednej chwili: 
śmierć przez rozstrzelanie dla Ber 
sota, sześć lat robót przymuso- 
wych dla dwóch żołnierzy. 


Przy wykonaniu wyroku był o- 
becny pułkownik w pełnym mun- 
durze, z wyciągniętą szablą. Sty- 
szano, jak Bersot upadłszy na zie- 
mię, wymówił kilkakrotnie imię 
swej żony i córeczki, Pułkownik 
wydał surowy rozkaz, aby nawet 
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Życie Ksiażki 
Międzynar. kongres bi. 
bljotekarzy i bibljofilów 

w Pradze 


Praga, w lipcu 1926 r, 

W dniach od 28 czerwca do 3 
lpca b, r. obradował w Pradze 
Czeskiej „Międzynarodowy kon- 
gres bibljotekarzy i bibljofilów”, 

Na kongresie "Rye reprezento- 
wanych dwadzieścia kilka naro- 
dów, w-osobach 600 przedstawi- 
cieli. Delegacja polska, jedna z 
najliczniejszych składała się z 38 
osób pod przewodnictwem p. St. 
Demby, nacz, wydz, bibi, w mi- 
nisterstwie wyzn. i oświaty publ. 

Wszystkie wrfioski, uchwalone 
przez 6 obradujących sekcji, zo- 
stały przyjęte przez plenum. Mię- 
zy innemi uchwalony został 
wniosek d-ra Jana Muszkowskie- 
go, o powołaniu komisji złożonej 
z 4 członków, do opracowania 
projektu organizacji statystyki 
międzynarodowej wydawnictw, 

Projekt zawiązania wszechsło- 
wiańskiego związku stow, bibl, 
został odłożony do następn. kon- 
gresu, który ma się odbyć za trzy 
lata, prawdopodobnie w Amery- 
ce, - 
Uczestnicy kongresu poza obra 
dami w sekcjach zwiedzali urzą- 
dzenia municypalne w Pradze i 
innych miastach czeskich, 

W Pradze istnieją 43 bibljoteki 
powszechne, nie licząc bibljoteki 
centralnej, która się buduje. 
Prócz tego miasto posiada bibl. 
naukowe uniwersyteckie i publi- 
czną w Klementinum, biblioteki 
przy muzeach — narodowem i ine 
nych, oraz bibljoteki administra- 
cyjne przy urzędach, . z których 
największa jest bibljoteka parla- 
mentarna (przeszło 50 tys. to- 
mów), 

Charakterystyczne jest dla bie 
bljotek gminnych (prawo Masary* 
kowe głosi, aby każda gmina po- 
siadała bibljotekę i szłkołęj, że 
każda z nich posiada działy mu- 
zyczne, złożone z dzieł muzycz- 
nych i nut. 

Po kongresie odbyły 
cieczki: jedna do 
zamku Karola IV [Karlov Tyn- 
Karlstein) i miasteczka Beroun, 
gdzie zwiedzono wzorowo urzą- 
dzoną bibljotekę miejską, utrzy* 
mywaną przez gminę, która w 
tym celu na r. 1926 asygnowała 
114 tys, kor, cz. druga dwudnio= 
wa do o Brodu zamku 
Rożenberku i do miast Tafora j 
Krumlova, 

Na wystawie, urządzonej dla ce 
lów zjazdu, nie było prawie wca- 
le książek polskich, gdyż trans» 
port ich nie przyszedł na czas. Na 
tomiast, wyróżniały się wydaw- 
nictwa, jakiemi delegacja polska 
obdarzyła uczestników kongresu. 
Wśród nich—,Les beaux livres" 
—|Lama, Varsovie" Przeź- 
dzieckiego, „Dzieje  bibljotek 
lwowskich”, „Przewodnik bibljo» 
graficzny”, poświęcony zjazdowi i 
inne. 


się wy- 
starożytnego 


Dopiero w długi czas po tem 
ksiądz pułkowy przesłał wdowie 
wiadomość o strąceniu jej męża. 
Gdy kobieta ptzybyła do niego. 
dał jej następujące wyjaśnienie co 
do motywów wyroku: 

— Pułkownik sądził, że nie 
dość silnie trzyma w ryzach 
swych żołnierzy, Chciał pokazać, 
że w jego pułku musi panować że- 
lazna dyscyplina, Gdyby nie roż- 
strzelono Bersota, musianoby roz- 
strzelać i innych żołnierzy. 

Wdowa po zabitym poruszyła 
wszystkie sprężyny, aby zrehabi- 
litować męża. Przy poparciu ligi 
dla praw człowieka udało jej się 
doprowadzić dò tego, że Najwyż* 
szy trybunaj unieważnił WE: 
sądu wojennego i zmarłego Ber- 
sota uwolnił całkowicie od pod- 
niesionego przeciw niemu oskar- 
żenia. 

W parlamencie, gdzie wniesiono 
przeciw temu interpelację, ów- 
czesny minister wojny, Maginst. 
jeden z najzacieklejszych reakcja- 
nistów, bronił pułkownika Au- 
roux, powołując się ma formalisty- 
kę ustawy., Po zwycięstwie karte- 
lu lewicowego dn. 11 maja 1925 


w rozmowach nie wymieniano ne-| Auroux — w międzyczasie już ġe- 


zwiska Bersota; rozciągnięto 0- 
strą kontrolę nad listami żołnie- 
rzy i zmiszcżońo wszystkie, w kió 
rych była wzmianka 6 wypadk 
Bersota. 


| 


pł 


nerał — wyczuł pismo nosem * 
podał się na emeryturę. 

Bersot dawno już zgnił w 
morderca jeśo żyje wygodnię 
pensji generalskiej, 


CR, 


z 


Nr. 1935 


NA MARGINESIE 


Czy ja mogłem prze 
widzieć?... 


Mistęr Smith spotyka na Piccadiily 
mr. Browna. Wymiana obojętnych spoj- 
rzeń. Obaj gentlemani przechodzą, nie 
witając się, 

— Jak to? — pyta zdumiony mr, Jo- 
nes, cóż to się stało? zdaje mi się, że z 
Brownem łączyła pana serdeczna 
przyjaźń? 

— Istotnie, byliśmy przyjaciółmi, ale 
Brown nie może mi darować... 

— Pokłóciliście się? 

— Tak. Błahy wypadek podczas DO 
żaru w zeszłym miesiącu, przypomina 
pan sobie? 

— Ah tak, tak. I cóż? 

— Ot, Brown był u siebie w pokoju, 
ha pierwszem piętrze, w czasie póża- 
ru. Płomienie szerzyły się gwałtownie 
i. gdy Brown, obudzony ze snu, rzucił 
sie ku schodom, miał już odwrót odcię- 
tv. Klatka schodowa płonęła. Popędzi- 
lem na druga stronę ulicy, wpadłem do 
składu drzewa naprzeciwko płonącego 
domu, porwałem dlugą deskę i przysta* 
wiłem ją do okna pokoju Browna. Spu- 
Ścić się po niej na dół było dzielem kil- 
ku sekund... 


— Ależ... 

— U licha, Czyż ja mogłem przewi- 
dzieć, że w środku deski sterczał 
zwóźdź? 


Ku cze! Sf. Okrzei 


W sobote, 17 lipca r. b. o godz 
7 wiecz, na polesiu konstantynów- 
skim, przy pomniku poległych, od- 
będzie się obchód ku czci bohate- 
ra rewolucji 1905 .roku St. Okrzei, 

Obchód organizuje młodzież 
T.U.R. W programie przemówie- 
nia. chór, orkiestra, 


Iniarmafor o ruchu 
kołowym 


Wyszedł z druku Informator o ruchu 
kołowym 1 pieszym dla użytku: szofc- 
tów, rowerzystów, dorożkarzy, woźni- 
ców i pieszych. 

Test ta już drugie wydanie tej po- 
żytecznei broszurki, poprawione t uzu= 
połnione, a wydane przez kierownika 
ruchu ulicznego P, P, m, Łodzi p. W: 
Chruścickiego. 

Broszurkę tę można nabyć w każdej 
księgarni lub w komisarjatach P. P. w 
cenie Í zł. eb 


Zo usłyszymy dziś przez 
radio? 


PROGRAM NA PIĄTEK 16 LIPCA. 

Warszawa (480 m). Godz. 15,00 — 
15,15 — komunikat handlowy; godz. 
17.00 — 17,25 — kwadrans  hatcerski; 
godz. 17,30 — 17,55 — odczyt prof. Fi. 
Mościckiego z cyklu „Najnowsza histo- 
rja Polski“; godz. 18,00—18,25 — od- 
czyt p. Czerwińskiego 0  bibliotekar- 
stwie; godz. 18,30—18,55 — odczyt por. 
Lepeckiego p. t.: „35.000 kilometrów 
ərzez lądy i morza“; godz, 19,00—19,25 
— odczyt dr. Nałęcz-Dobrowolskiego o 
kułturze polskiej na ziemiach południo- 
wo- wschodnich; godz. 20,00—20,15 — 


16.YI1. — GŁUS POLSKI. — 
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Na nieuzasadnionej podwyżce opłat szpitalnych 


ucierpią najuboższe warstwy ludności 


Protest iraKcji robotniczych przeciwko uchwale 
konwentu seniorów 


W dniu wczorajszym radni Kuk, Įchwały, a to z następujących mo-|lach miejskich i prywatnych o 25} 29,1,1925 r, 


Rapalski į Milman, złożyli p. wo- 
jewodzie Ossolińskiemu następu- 
jący protest: 


W dniu 8 lipca 1926 roku kon- 
went senjorów rady miejskiej m. 
Łodzi, działając na skutek uchwa- 
ły rady miejskiej z dnia 17 czerw- 
ca 1926 roku na podstawie artyk. 
22 dekretu o samorządzie miej- 
skim powziął uchwałę o podwyż- 
szeniu stawek za leczenie chorych 
w szpitalach miejskich i prywat- 
nych o 50 proc. z terminem wej- 
ścia tej podwyżki w życie z dniem 
1 lipca r. b 


Frakcje radzieckie rady miej- 
skiej m. Łodzi: polskiej partji so- 
cjalistycznej, niemieckiej socjali- 
stycznej mpartji pracy i „Bundu 
wnoszą przeciwko tej uchwale 
protest, prosząc urząd wojewódz- 


tywów: 

W okresie walki o stabilizację 
cen podwyższenie jakichkolwiek 
opłat, nie mających nawet związ- 
ku = potrzebami konieczności, 
stać się może bodźcem do zwyżki 
cen artykułów pierwszej potrze- 
by. Tak znaczne zaś podwyższe- 
nie opłaty za leczenie chorych, a 
więc opłaty pierwszej potrzeby 
dać może asumpt do podwyższa- 
nia cen w innych dziedzinach, a 
tem samem stworzyć wyłom w 
stabilizacji cen. 

Sankcjonowanie podwyżki w 
takiej wysokości przez władze sa- 
morządowe, które mają obecnie 
powierzone czynności regulatora 
cen wytwarzać musi przekonanie, 
iż wszelkie ceny i opłaty winny 
być wyższe o 50 proc. w stosunku 
do opłat z dnia 29 stycznia 1925 r, 


ki w Łodzi, jako władzę nadzor-|kiedy to rada miejska podwyższy- 


czą o unieważnienie powyższej u- ła po raz ostatni opłaty w szpit 


NETTES sd) 
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W żołądku Łodzi 


zginęło w ubiegłym miesiacu 


3 tysiące cieląt, 7 tysięcy Świń, tysiąc 
wołów i 700 Kóz i owiec 
Według danych wydziału zdro-| kóz — 722, koni — 42, trzody 


wotności publicznej działalność u- 
tzędu weterynaryjnego w ciągu m. 
czerwca r, b. przedstawiała się na- 
stępująco: 

Choroby zaraźliwe zwierzęce: z 
pozostałych z poprzedniego miz- 
siąca 16 zagród zniesiono kwa- 
rantannę na pryszczycę bydła ro- 
gatego w 9 zagrodach, Zarazę 
stwierdzono w 2 nowych zagro- 
dach. Na lipiec utrzymano kwa- 
rańtannę w 9 zagrodach, Trwa 
również na obszarze miasta kwa- 
rantanna na wściekliznę psów. 

Dozór weterynaryjny nad zwie- 
rzętami handlowemi i surowcami 
zwierzęcymi zbadał na targowisku 
658 koni, na stacjach kolejowych 
zbadano: koni 16. bydła rogate- 
go 1,266 szt, cieląt 53, owiec 
1,157, trzody chlewnej 1,112 szt., 
drobiu 500 szt, mięsa 1,550 kig. 
kiszek i pęcherzy 2,;10 klg., skór 


175 szt. i innych produktów 
150,000 klg. 
Dozór weterynaryjno-sanitarny 


dokonał oględzin: sklepów i ha 
ze sprzedażą mięsa i ryb — 75, o- 
bór — 190, stajen — 16, chlewni 
— 2 rzeźni dla ptactwa — 1, ra- 
zem 284 oględzin. Ponadto leka- 
rze weterynaryjni przyjmowali u- 
dział w 7 komisjach. 

W rzeźni miejskiej poddano u- 


komunikat rolniczy: godz, 20,30—22.00, bojowi; bydła rogatego — 1187 
=- koncert; k My „'. szt, cieląt — 3088 szt, owiec i 
Lii 


Fatalna 


dwójka 


stała się powodem sprawy sądowej 


Urząd prokuratorski przy są 
dzie okręgowym w Łodzi pocią- 
śnął kupca p. Wekslera do odpo- 
wiedzialności sądowej na zasadzie 
art, 440 k, k,, oskarżając go o fal- 
szerstwo weksla, 

Sprawę powyższą rozpatrywał 
w trybie uproszczonym w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy w Ło- 
dzi pod przewodnictwem sędziego 
Jurkowskiego, Oskarżał podpro- 
kurator Herman, bronił adwokat 
Biłyk. Po zaprzysiężeniu świad- 
ków na przewodzie sądowym u- 
stalono, że Weksler otrzymał od 
Garelika weksel z wystawienia 
niejakiego Heliodora Romanow- 
skiego, W „dniu 21 kwietnia, 
Weksler, segregując swój portfel 
wekslowy, zauważył, że na tym 
właśnie wekslu brak było daty 
płatności, wobec czego, czując się 
prawym posiadaczem cudzego zo- 
bowiązanńia własnoręcznie wpisał 
datę 22 kwietnia r, b, jako datę 
ołatności, | 


Po dokonaniu powyższego za- 
uważył ku swemu zdumieniu, że 
wystawca również wpisał datę 
płatności (2 kwiecień), lecz na nie- 
właściwem miejscu — na miejscu 
domicylatu, Chcąc ogodzić 
sprzeczne daty p. Weksler, nie 
namyślając się wiele, dopisał cy- 
frę dwa, otrzymując w ten sposób 
pożądaną datę, a następnego dnia 
przesłał weksel do rejenta w celu 
sporządzenia niezbędnego prote- 
stu. 
Wystawca Romanowski protest 
ów, opiewający na sumę zł. 75, 
wykupił, lecz widząc zmienioną 
datę płatności, zawiadomił o po- 
wyższem urząd śledczy. 

Wobec braku dowodów, które- 
by stwierdzały, że Weksler w 
tym wypadku działał na swą ko- 
rzyść ze szkodą materjalną dla 
wystawcy, sąd po naradzie wydał 
wyrok uniewinniający. 

Cz. 


chlewnej — 689% szt. 

W rzeźni bałuckiej zabito: by- 
dła rogatego — 1.744 szt., cieląt — 
4293 szt, owiec i kóz — 1354 szt., 
koni — 94 i trzody chlewnej — 
2,308 szt, (—) 


st, 


Wąż kanałów 


rozrasta się pod miastem 


Według sprawozdania wydziału 
kanalizacji i wodociągów, za mie- 
siąc czerwiec r. b. — zatrudnio- 
nych było przy budowie kanaliza- 
cji na 1 lipca r. b. ogółem 1506 ro- 
botników, w tem dniówkowych 
1.237 i akordowych 269. 

W miesiącu czerwcu 'wymtro- 
wano ogółem 863 mtr, bieżących 
kanałów. 

Przyjęto do magazynów 182 wa- 
gony (15 do 10 ton) cementu, de- 
sek, rur kamionkowych i różnych 
materiałów budowlanych, wysła- 
no zaś na roboty 577 wagonetek 
5-tonowych. 

Wydatkowano w czerwci w cy- 
irach okrągłych na materjały zł. 


Mak 


wsi Brzozy, powiatu łaskiego, o- 
żenił się w dniu śraślorzygoł A z 
jedną z najpiękniejszych dziew- 
cząt swej wioski, Katarzyną Stę- 
ień, 

Wesele też sprawił niebylejakie 
i sprosił na nie huk gości. 


Między muzykantami, którzy 
przygrywali godownikom, był je- 
den z cichych az) RR 

niejaki ndrzej 


Ga młodej. 
ęśrZyT. 
Nadszedł kulminacyjny punkt 
wesela — oczepiny, Węgrzyn, uj- 
rzawszy Kasię, wyskoczył na śro- 
dek sali, chwycił pannę młoda za 
tękę i krzyknął: „nikomu jej nie 
oddam, moją jest”. 

Pan młody, widząc to, podsko- 
czył do Węgrzyna i usiłował o- 
depchnąć go od żony, grajek wj 
czasie szamołania się z nim üde- 
rzył go w twarz. 


nie otrzymanym policzkiem z rów- 
nowagi, wydobył rewolwer i nim 


zdołano mu w tem przeszkodzić, 


strzelił trzykrotnie do Węgrzyna, 
kładąc go trupem na miejscu, 


gz |lipca 1926 roku, zgodnie 


pująco: 


: Sienkiewicza oraz 


Szostak, wyprowadzony publicz. | 


1.VIL.1926 r, 


do 33 proc. 1. 30 proc. 36 proc. 
Z drugiej zaś strony niema ja- 2. 15 proc, 27.75 proc; 
kichkolwiek podstaw  faktycz- 3. 22 proc, 22 proc. 
nych do- podwyższenia tych opłat 4. 5 proc, 5 proc. 
w tak wysokim stopniu, gdyż w 5. 28 proc. 35 proc, 
okresie danym wzrost kosztów mN so" 
szpitalnych sięga 17 — 18 proc. 100 proc. 115 proc. 


Koszta szpitalne, według usta- 


Ten sam stan rzeczy jeszcze ja» 


lonych w szpitalnictwie norm, skła skrawiej stwierdzają również cy* 
dają się z następujących pozycji: |fry kosztów leczenia chorych w 
1) Wyżywienie chorych stanowi szpitalach miejskich, 


przeciętnie 30 proc. ogólnych ko- 
sztów; 


2) Koszta leków — 15 proc.; 


3) Lekarz, pomoc lekarska itd.) 


— 22 proc.; 
4) Wydatki 
5 proc.; 
5) Wydatki rzeczowe, opał, świa 
tło, komorne i t. d. — 26 proc.; 
Ogółem 100 procent. 
Z tych pozycji: 
l-sza wzrosła w okresie od dnia 


administracyjne — 


utrzymania chorego 
6.86, w dniu 1 stycznia 1926 roku 


W driu 1 stycznia 1025 r, koszt 
wynosi złot, 


zł 6.15, w kwietniu 1926 r, złot. 
7.15, w maju 1926 roku złot. 6,40. 
Opierając się na tym stanie ma- 


gistrat m. Łodzi uchwalił podwyż- 
jszenie opłat 
skich i prywatnych o 20 proc., t. j. 
w stosunku nieznacznie 
jącym od faktycznego wzrostu ko* 
sztów szpitalnych i przesłał radzie 


w szpitalach miej- 


odbiega- 


29 stycznia 1925 roku do dnia 1-go miejskiej ten wniosek do zatwier: 


z orze- 
czeniami komisji lokalnej do ba- 
dania wzrostu kosztów utrzyma- 
nia — 19 proc. 
Pozycja 2-ga o 80 --- 90 proc. 
Pozycje 3 i 4 


dzenia, 


Sam afkt, że magistrat, jako pro- 


wadzący gospodarkę szpitalną u- 
stalił wysokość podwyżki 
proc, świadczy najlepiej, 
pozostały  bezjwyższenie normy podwyżki 


na 20 
iż pode 
jest 


zmian, a nawet nieznacznie zmniejjniczem nieuzasadnione. 


szyły się, zwłaszcza w szpitalach 
miejskich, gdzie zredukowano i 
przeprowadzono reorganizację po- 
mocy pielęgniarskiej, 

Pozycja 5 wzrosła 
o 25 proc, 

W ten sposób 
tów szpitalnych procentowo w dn, 
29 stycznia 1925 roku i 1-go lipca 
1926 roku przedstawia się nastę- 


105 tysięcy, na robociznę — złot. 
250 tysięcy, na różne wydatki --- 
zł. 6 tysięcy, razem około 363 ty- 
sięcy złotych, 

Obecnie prowadzone sa roboty 
nad ukończeniem kolektora 250 x 
200 cm. na ul. Obywatelskiej, bu= 
dowa kolektora 120 x 150 na szo- 
sie karolewskiej dochodzi do ko- 
lei Kaliskiej, na ul. Zamenhofa i 
Nawrot buduje się kanał 90 x 160 
pomiędzy Al. Kościuszki i ulicą 
na ul. Gdań- 
skiej pomiędzy 6 Sierpnia i Zielo- 
ną postępuje budowa katału 100 x 


175; wreszcie na ul. Towarawej 
jest na ukończeniu kanał dzwo- 
nowy 200 x 200 cm, ({—) 

ARKA Ui TARA TORTY UW BIE [EJ 


Miłość i śmierć 
nieszczęśliwego grajka wiejskiego 
Jan Szostak, bogaty gospodarz i 


Zabójca sam oddał się w ręce 
znajdującej się w wiosce policji, 
— ih — 


W sanato 


będą ratować 


za 


nie liczył się 
gospodarczemi, 


przeciętnie na żadnych 


cześnie szerokim warstwom 


[an 


rium w 


natomiast 
z koniecznościami 

interesami pań- 
stwa i miasta i nie oparłszy się 
faktycznych moty= 
wach, powziął uchwałę o podwyż 


Konwent senjorów 


stosunek kogz-iszeniu opłat szpitalnych o 50 proc, 


Uchwała konwentu  senjorów 
stała się niebezpiecznym preces 
ensem podwyższenia wszelkich 
opłat i cen i uniemożliwi jedno- 
lud. 
ności leczenie szpitalne, które 
wskutek fatalnych warunków hy: 


śjeniczno = mieszkaniowych jest w 


całym szeregu wypadków konieca 
ne dla powrotu chorego do zdro” 
wia. 
Jako przedstawiciele warstw 
ludności roboczej, na których 
zdrowiu podwyżka tych opłat fae 
talnie zaciąży, wychodząc z zało 
żenia, że uchwała ta może poważe 
nie wpłynąć na zwyżkowe kształ 
towanie się cen i opłat, nosi bo- 
wiem charakter pewnego rodzaju 
sankcji prawnej dla wszelkich za- 
kusów podwyżkowych i jest ofie 
cjalną aprobatą sztucznego i nie* 
usprawiedliwionego podbijania 
cen, zwracamy się do urzędu wo» 
jewódzkieśo w Łodzi o unieważ: 
nienie uchwały konwentu senjo- 
rów rady miejskiej m. Łodzi z dn. 
8460 lipca 1926 roku w przedmio- 
cie podwyższenia opłat w szpiła: 
lach miejskich i prywatnych jako 
szkodliwej dla interesów państwa, 
miasta i ogółu mieszkańców, 
Pan wojewoda Ossoliński po 
zapoznaniu się z treścią protestu 
oświadczył delegacji, iż polityka 
gospodarcza władz samorządo- 
wych nie może czynić wyłomu w 
ogólnej polityce gospodarczej pań- 
stwa, które dąży do stabilizacji 
cen, Wojewoda przyrzekł poczy* 
nić odpowiednie kroki, celem t- 
niemożliwienia podwyżki cen w 
szpitalach, 


NATAS SN A, 


Tuszynku 


swe zdrowie 


| chorzy na gruźlicę 


odbyło się 


Onegdaj wieczorem 
dyr. Sam- 


pod przewodnictwem 
borskieśo posiedzenie komisji le- 
karskiej, która badała na miejscu 
teren i plany zabudowy Tuszynka, 

Komisja uznała, że tereny zu- 
pełnie odpowiadają swemu za- 
daniu, 

Teren jest suchy, piaszczysty, a 
las posiada własności lecznicze, 

Komisja uznała, iż pawilony po- 
winny być zasadniczo budowane 
na pagórkach, które najlepiej od- 
powiadają temu celowi. 

Front i tyły pawilonów powin- 
ny być skierowane na wschód i 
zachód, boki zaś — na południe 
i północ, | 


Jeżeli chodzi o wewnętrzną bu- 
dowę pawilonów, to komisja wy: 


‘powiedziała się za budowaniem 


sypialni, obliczonych na 20 łóżek, 
przyczem jedną sypialnię od dru: 
siej oddzielałby pokój pielęgniarki, 
która w ten sposób miałaby mo- 
źność stałej kontroli sypialni. 

Komisja wysunęła również de< 
zyderat, by jadalnie i taras znaj 
dowały się na 2-ch przeciwległych 
krańcach budynku. 

Wnioski komisji lekarskiej były 
uzgadniane z  przedstawicielami 
zarządu kasy chorych, obecnymi 
na posiedzeniu i zostaną przedło» 
żone żarządowi kasy chorych. 


Mało im jeszcze krwi 


Hymn na cześć sądów 
doraźnych i prowokacji 


Był już przed dwoma laty w 
Łodzi wypadek zabójstwa prowo= 
katora przez młodocianego komu 
nistę Engla, który postawiony 
przed sądem doraźnym, został 
skazany na śmierć, 


Wyrok ten — wobec małolet- 
ności skazanego — wywołał dale- 
ko idącą krytykę i spotkał się z 
potępieniem całej demokratycz- 
nej — nietylko socjalistycznej — 
opinji. Echo tego krwawego wy- 
roku błąkało się długo — a na- 
wet i obecnie błąka się jeszcze — 
zagranicą, będąc jedną 


i i z przy” 
czyn głośnych i wcale dla pań- 
stwa polskiego nie korzystnych 


protestów przeciwko białemu te- 
rorowi w Połsce 


Niedawno mieliśmy drugi taki 
krwawy wyrok we Lwowie, na 
zabójcę prowokatora Cechnow- 
skiego, również małoletniego ko- 
munistę Botwina, I ten wyrok 
chluby nam nie przyniósł z pew- 
nością! — Czy dał przynajmniej 
— wcaleby go to nie usprawiedli- 
wiało oczywiście, — efekt prak- 
tyczny? Czy odstraszył od wyko- 
nywania zamachów w odpowie- 
dzi na policyjną prowokację? 


Świeżo w Łodzi zaszły wypa- 
dek umiłowanego zabójstwa na 
posobie prowokatora | konfidenta 
policji politycznej, Witkowskiego, 
daje nam na to pytanie stanowczą 
odpowiedź przeczącą. 


„ A przecież, a pomimo to istnie- 
ie w Polsce obóz polityczny jest 
służąca temu obozowi prasa, no 
1... czytelnicy tej prasy, domaga- 
lacy się nowej krwi, Łaknący no- 
wego wyroku śmierci. 


'Nie obchodzi ich wiek oskarżo- 
nego, nie widzą całego okrucień- 
stwa procedury sądów doraźnych 
łakną jedynie krwi, krwi za 
wszelka cenę į trupów. 

Prawdziwy obóz — -<chjeny! 


„Rzeczpospolita”, omawiając de- 
cyzję władz sądowych w Łodzi w 
myśl której sprawca ostatniego 
zamachu, Szlencki, ma odpowia- 
dać przed sądem zwykłym, daje 
od siebie komentarz tej treści: 


,Decyzia władz sądowych mu 

si wywołać z punktu widzenia 
społecznego conajmniej zdziwie 
nie i zmusić władze powołane 
do głębszego wejrzenia w po- 
(wyższą sprawę, i 


A dalej: 
Kwalifikowanie terroru bojó- 
wek komunistycznych, jako 


zwykłe morderstwo jest niedo- 
rzecznością i może przyczynić 
się tylko do legalizacji ton, 
skoro Rós! sąd przyjmie pod 
uwagę i okoliczności łagodzące, 
których wszak w każdej spra- 
wie nie brak, 

A więc nie sąd zwykły! Ten 
bowiem mógłby przyjąć również 
okoliczności łagodzące, nadewszy- 
stko zaś mógłby nie wydać wy- 
roku śmierci! 

Dlatego też 

„ ministerstwo _ sprawiedliwo- 

ści Dowinno uzupełnić ustawo= 

dawstwo o sądach doraźnych. 

Wszak przewiduje ono karę 

śmierci za zamach morderczy 

dokonany z powodu spełnienia 
obowiązków. 

Konsekwencją uzupełnionego 
ustawodawstwa musi być prze- 
kazywanie spraw jak Szlene- 
kiego sądom doraźnym. 
Ohydna jest ta sadystyczna żą- 

dza krwi dla — krwi, to niepo- 
czyłalne w swojej zbrodniczości 
pragnienie uczynienia z niezawi- 
słych sądów narzędzi zemsty kla- 
sowej 


= * . 


Również ciekawe są zapatry- 
wania „„Rzeczypospolitej' na pro- 
wokację, 

„Jest ona w obozie bogoojczyź- 
nianym jedra.. z cnót -arodo- 
wych. 

Oto: 


Obowiązkiem każdego oby- 
 watela jest zwalczanie antypań- 
stwowej działalności. Prawo 
mówi mawet, że kto wie o dzia- 
łalności zbrodniczej, a o tem nie 


zawiadomi władz, ie: 


r“ 


TEVI. — GLOS PULSKI 


— VIZ. 


Robotnicy walczą o podwyżki 


O płace na robotach sezonowych 


W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja zw. zaw. z magistra- 
tem w sprawie robotników sezo- 
nowych, 

Magistrat oświadczył, iż posta- 
nowił zwolnić 310 robotników, 
reszta zaś ma pracować na akord, 
stawka minimalna 
4,40, zaś stawka najwyższa 5,20. 


Przedstawiciele związków 0- 
świadczyli, iż warunków tego ro- 
dzaju przyjąć nie mogą. warunki 
te są sprzeczne z umową, zawar- 
tą na robotach sezonowych i dò- 

— 


RZA 5 - 
Elektrownia nie chce |fqgpiero w poniedzialek 


udzielić podwyżki 


W dniu wczorajszym powrócił 


z Warszawy dyrektor elektrowni z Warszawy 


ma wynosić | 4 


tychczas obowiązującą. 

Przedstawiciele magistratu ©- 
świadczyli, iż takiego zrełormo- 
wania płac na robotach sezono- 


Zafary w przemyśle 
jufowym 


frwa nadal 


Od dłuższego iuż czasu frwa w 


wych domaga się ministerstwo Ibrzemyśle jutowym zatarg na tle 


robót publicznych i urząd wojew. 


Wobec tego w sobotę wyjeż- 
ża do Warszawy do min, tob, 
publ. delegacja pracowników, by 
wykazać, iż zmiany proponowane 


przez magistrat zbyt krzywdzą 
pracowników, natomiast oszczę- 
dności zaprowadzone są mini- 
malne, 


framwaje dadzą odpowiedź 


W dniu wczorajszym powróci 
dyrektor 


PH 


trammai 


żądań 
tych przez robotników tego prze- 
mysłu, Początkowo przedstawi- 
ciele przemysłu na wspólnej kon- 
ferencji przeciwstawili się energi- 
cznie jakiejkolwiek podwyżce, na- 
stępnie jednak wyrazil: gotowość 
zrewidowania swięgo stanowiska, 
Ponieważ konferencje te nie dopro 
wadziły do uzgodnienia elanowisk 
— udała się do Warszawy specjal- 


podwyżkowych, wysunię- 


konferencii nie doszło porozu- 
mienia, wobec czeł$o zatang nie z0- 
stał narazie zlikwidowany. (E) 


łódzkiej p. Ulman, który porozu- | miejskich Rizg, który oświadczył, Pracownicy pizkarscy 


miał się z członkami zarządu 
sprawie wysuniętych ostatnio 
przez związek instytucji użytecz- 


wych, 


Po wspólnym porozumieniu się 
członków zarządu elektrowni łódz 
kiej postanowiono nie przychylić 


się do żądań wystawionych przez|: 


związek instytutu użyteczności 
publicznej, 
SEREK TZATCZĘTNZTTZZZK OSI IEEE. 


Kino dla wariatów 


W Stanach Ziednoczonych po- 
czyniono z odbrym wynikiem pró- 
by wgływana na usposobienie 
osób chorych umysłowo przy po- 
mocy kina, Obecnie także jeden z 
wielkich zakładów dla umysłowo 
chorych w Londyn'e stosuje ten 
środek systematycznie, W szpitalu 
tym pacjenci raz na tydzień odwie- 
dzają kino, będące własnością za- 
kładu a mieszczące 200 do 300 
osób, 


Stwierdzono, że to regularne od- 
wiedzanie kina wywiera wpływ 
bardzo korzystny na nastrój i cały 
stan pacjentów, Nawet u nieule- 
czalnych melancholików stwierdzo 
no pewne kior ystne zmiany, Z ra- 
portu naczelnego lekarza  wspo- 
mniarńego zakładu wynika, że k:no 
dlatego taki dobry wpływ wywiera 
chorych na umysłowo, że w czasie 
Przedstawienia, a także i po jego 
ukończeniu, zajmują się oni bar- 
dziej rzeczam: zewnętrznemi, ani- 


żeli sobą. 


Okazało się, że chorzy umysło- 
wo najbardziej lubią filmy humory- 
stycziie, ale znaiduią także upodo- 
bania w dobrym sensacyjnym dra- 
macie. 


W Londynie doszło już do tego, 
że pewną liczbę lżej chorych pa- 
cjeńtów prowadzi się także do pu- 
bicznych kinoteatrów, gdzie dla 
nich pewna ilość miejsc jest zare- 
zerwowana, Wrażenia odniesione 
z przedstawień kinowych wyraża- 
ją się u nich w gllośnym śmiechu 
lub nagłym płaczu, Inni widzowie 
nie domyślają się nawet, że wraz z 
chorymi umysłowo rozkoszują się 
przedstawieniem kinowem, 


być 

pieczeństwo tych, którzy speł- 

niają powinność obywatelską. 

Pięknie brzmi ten frazes o „po- 
winmości obywatelskiej” i t. d. w 
rzeczy samej — w tym konkret- 
nym wypadku — jest on hymnem 
na cześć prowokacji! 

Nie takie to znowu dawne cza- 
sy, gdy te same warstwy spote- 
czeństwa, w swojej niewolniczej 
wiernopoddańczości wobec rządu 
rosyjskiego, również za „cnotę o- 
bywatelską' uważały denuncjo- 
wanie prowadzących walkę z na- 
jezdzcą. 

W ostateczne już widać zaka- 
marki wpodlenia doszedł obóz re- 
akcji polskiej, skoro najżywszą je- 
go żądzą, jest żądza krwi, a cnotą 
obywatelską — prowokacial 


w|iż powiadomi ostatecznie związek 
,do poniedziałku w sprawie prze= 
,dłożonych dyrekcji żądań pracow- 
ności publicznej żądań podwyżko- ników tramwajowych. 


zrezygnowali z podwyżki 


Związek pracowników  piekar- 
skich zrezygnował z żądanej o- 
statnio podwyżki płac dla pracow- 


ników piekarskich, (U) 


zysk POCZ AC 


24 


W dzień Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny, 


„ynom Ziemi Łowickiej* 


przypadający w tym 


roku w niedzielę (15 sierpnia) w Łowiczu na Rynku Kościuszki od- 
będzie się poświęcenie kamienia węgielnego pod „Pomnik Synom 


a 


ki“ do niedzieli włącznie. 
na delegacja przedstawiciel. obu] W poniedzialek teatr zamknięty, 
stron. Na odbytej w min. pracy| wtorek zaś 20 b. m. premiera wielkiej 


Ziemi Łowickiej — Bojownikom Niepodległości". 


Z pod tramwaju 


wydobyto zwłoki chłopca 


Tragiczny epilog psot dziecięcych 
W dniu wczorajszym przyszedł| polewania ulicy, połączył go z kra 


Dwumastoletni Janek Frankie" 
wicz, Pabjanice, Główny Rynek 3 
znany był w swej dzielnicy, jako 
figlarz i psotnik nielada. 


mu nowy pomysł do głowy: po- 
biegł do komórki dozorcy domu, 
w której znajdował się wąż do 
>" EM M 


XXII Zjazd chirurgów w War- 


Lekarze delegowani przez komitet 


ci przybyłym na XXIH zjazd - 


"szawie 


organizacyjny udzielają iniorma- 


Nr. 193 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKL 

Dziś teatr zamknięty, 

Jutro, jako ostatnia premiera Sezonu, 
dana będzie amerykańska farsa w 3 
aktach A. Hopwood'a (autora popular- 
nej „Jutro pogoda”) p. t, „Nasza ż0- 
nusia”". Rolę tytułową wykona Jadwiga 
Gzyłewska, 

Dekoracje Bołesława Kudewicza. 

Ceny najniższe (ad 40 groszy do 4 
złot), 

„Nasza żonusia* grana będzie tylka 
do środy przyszłego tygodnia włącznie 
poczem teatr zimowy będzie zamknięty 
na kilka tygodni. 

TEATR LETNI 
w ogrodzie Staszica. 

Powodzenie, iakiem się cieszyły o- 
statnie przedstawienia rewji Bolskiego 
i Starskiego, skłoniły dyrekcję do tego, 
iż przedłużyła rewię „Hallo, Łodzian. 


Wt 


„kino-rewii' łódzkiej, pióra Stanisława 
Felixa i Mariana Tarłowskiego, muzyka 
Wł. Eigera, p. t, „Chcę zostać gwiaz- 
dą“ ze Stefanią Jarkowską w roli tytu- 
lowej. Nadto w rewii występują m. in. 
Jakubińska, Horecka, Dumajewska, Ta- 
tarkiewiczówna, Konstanty  Tatarkie- 
wicz (który reżyseruje rewję), Mroziń- 
ski, Krzemiński i in, oraz współautor 
rewil p. Tarłowski . Dla „kino-rewii'* 
teatr przygotowuje wspaziiałę oprawę 
inscenizacyjną pędzla Bol. Kudewicza 
Stroną muzyczna kieruje Zygmunt Bia 
łostocki. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, o godz. 8,30 wiecz., w dalszym 
ciągu po cenach najniższych, wodewil 
w 3 aktach ze Śpiewami 1 tańcami, p. t. 
„Małżeństwo na próbę* w doskonałem 
wykonaniu całego zespołu artystyczne- 
go, na czele z p. Zielińską, Rostańską, 
», Urbańskim, Góreckim. 


= Z. =. 


Gzierech zamaskowa: 
nych bandytów 


napadło na wieśniaka 


Juljan Szwadkowski, gospodar: 
wsi Tuluniny, udał się w dnin 
wczorajszym do Radomska, 

W odległości cztereh kilome: 
trów od Radomska napadło nań 
czterech 
tów. 

Szwadkowski, ujrzawszy oprysza 
ków, usiłował zbiec, niestety do- 
gonili go i pod groźbą rewolwerów 
obrabowali z posiadanej gotówki, 
poczem zbiegli, 


zamaskowanych bandy- 


nem i nuż oblewać wodą przechod 
niów. 

Przechodnie oburzeni zachowa- 
niem się wyrostka, zawezwali sto- 
jącego w pobliżu posterunkowe- 
go, Chłopak ujrzawszy policjanta, 
rzucił się do ucieczki, 

Dozorca rozżalony spisaniem mu 
protokułu przez policjanta, posta- 
nowił ukarać niepoprawnego psot 
nika. 

To też ledwo Frankiewicz wy 
szedł ze swego ukrycia, rzucił się 
na niego z paskiem i począł go 
nim okładać, 

Chłopak począł uciekać. Nagle 
na zakręcie ukazał się tramwaj 
podmiejski, Frankiewicz usiłował 
przebiec przez szyny. Motorniczy 
mie zdążył zahamować motoru i 
tramwaj całą siłą swego rozpędu 
najechał na chłopca, 

Momentalnie zatrzymano tram- 
waj, ale z pod wozu wydobyto już 
tylko strasznie zmasakrowane 
zwłoki Framkitewicza, 

= rn- 
SADUT Pi CZZZOZTEO PZU BA 


Powrót z urlopu 


Zastępca komisarza rządu na 
miasto Łódź p. Kazimierz Jani- 
szewski z dniem dzisiejszym objął 
urzędowanie po powrocie z 
wypoczpnkow ego, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 lipca 1926 r. 


fxy wit ,A 


Ile wynosi zadłużenie wewnętrzne 
i zewnętrzne Państwa Polskiego 


Wczoraj odbylo się, pod prze- 
wrodnictwem marszałka senatu p. 
Trąmpczyńsiegko posiedzenie ko- 
misji kontrol: długów państwo- 
wych, na którem przyjęto wykaz 
dlugów i gwarancji państw. po 30 
czerwca roku 1926 na mocy spra- 
wozdań senatora Średniawsk:'ego i 
posłów Głąbińskiego i Łypaoewi- 
cza, 

Według tego wykazu długi we- 
wrętrzne oprocentowane wynoszą 
mk, pol. — 9 miljardów: zł. — 180 
m:ljonów: fr. zł — 44 miljonów, 
dolarów — 3.390 tys. Długi we- 
wnętrzne gotówkowe: 74 mil, zł, 

Długi zagraniczne: w Ameryce 
— dol. 233 mf, w Francji — fr. 1 
miliard; w Anglji — funt szt. 4,880 
tys; we Włoszech — lir ca, 465 
mil; w Holandii — flor, 8,613 tys.; 
w Norwegi — kor. nor. 20.167 
tys. i funt. szt. 1,448; w Dani: — 
kor. duń, 426 tys; w Szwecj; — 
6.259; w Szwajcarjj — fr. szwałc. 
89 tys; z tytułu wykonania prow- 
kélu insbruckiego florenów austr: 
66 mil, i kor zł. 22 mil, 

Zadłużenie w bilonie — 460 mil. 
zł., z tego w bilonie metalicznym 
— 141,022,889, w biletach zdaw= 
kowych — 318.744,539, 


Pozatem państwo udzieliło sze- 
regu śwarancii finansowych mia-; 
stom, oraz spółkom i stowarzysze- 
niom prywatnym, jak. i posiada- 
czom papierów wartościowych W 
walucie polskiej, oraz zagranicz- 


nych, 


WEZYRA ORZEC STRZ TYTODECZZ CENE RANI FOOD ZWT ZE TRES TACE ROBOTA OZZZ TBZEZDENOWŃ ZAJE eN CE EN I 


Dodatek 10 proc. do podatków bezpośrednich: 


W nr. 67 „Dziennika Ustaw" o 
głoszono rozporządzenie wyko- 
nawcze ministra skarbu z dnia 8 
lipca 1926 roku do ustawy o pro- 
wizorjum budżetowem na czas od 
1 lipca do 30 września 1926 r. 


Na mocy tego rozporządzenia, 
poczynając od dnia 16 lipca 1926 
toku do dnia 31 grudnia 1926 roku 
pobierany będzie nadzwyczajny 
dodatek w wysokości 10 proc. do 
podatków bezpośrednich z wyjąt- 
kiem podatku dochodowego, po- 
bieranego według działu II usta- 
wy o podatku dochodowym, — do 
podatków pośrednich, opłat stem- 
plowych uiszczanych w gotówce z 
E% REJ 


Wielkie zamówienia angielskie 
na węgiel polski 


Transport 


Polski przemysł węglowy otrzy 
mał bardzo poważne zamówienie 
na dostawę węgla do Anglji, Po- 
"nieważ dotychczasowemi drogami 
nie można transportować wystar- 
czėĵjácej ilości na rynki zagranicz- 
ne węgla — wobec tego musiano 
oglądać się za innemi drogami, 
Część transportów pójdzie jak do- 
tąd przez Niemcy na Hamburg o- 
raz Gdańsk, Gdynię i Tczew — 
reszta zaś na rynki angielskie do- 
stanie się przez Łotwę, Bo oto pol 


skie koleje państwowe zwróciły | għji 


się do zarządu łotewskich kolei z 
zapytaniem, czy koleje łotewskie 
zdolne będą przewieść w ciągu 2 
miesięcy transport węgla około 
200 tys. tonn przeznaczonego dla 


Anglji Wczoraj komisja złożona z | węg 


przez Rygę 


portu ryskiego i wyjaśniła, że żad 
nych trudności przewiezienia tak 
dużego transportu wraz z przeła- 
dankiem na pośranicznej stacji 
Griwa i z ładowaniem w Rydze 
nie przewiduje, 

Według informacji ryskich wę- 
giel z Polski będzie wywożony co- 
dziennie w ilości 8 pociągów po 35 
wagonów każdy, Ładowanie na 
statki odbywać się będzie w Miihl 
graben, Bolderaa i Ryskim Brze- 
gu, Dostawa węgla do portów An- 
dokonana przy pomo- 
cy kilkudziesięciu statków o wy- 
sokim tonnażu, * 

Prasa łotewska podkreśla z za- 
dowoleniem ten fakt, gdyż w 
związku z transportem polskiego 
znajdzie pracę kilkuset ro- 


przedstawicieli zainteresowanych | botników, 


stron obejrzała węzeł kolejowy 


Dolar dalej spada 


Akcje nie przestają zwyżkKować 


Oficialny krus dolara na ziełdzie 
Persae 

Wega żadnym wahaniom, 
czem banki dewizowe otrzymują 
całkowitą ilość żądanych walut ob- 


cych, 

W obrotach pozagiełdowych u. 
jawniła się w dniu wczorajszym 
załźkowa tendencja dla dolara. 

W Łodzi na prywatnym rynku 
walut obcych dolaram; obracano 
w godzinach przedpołudniowych 
po ky w płaceniu, 9,27 w odda- 
waniu. 


Pod wieczór kurs uległ dalszej 
zinżce i wynosił około „ Teej 


9,23 w płaceniu, 9,25 w oddawaniu 

Naogół dokonano w dniu wczo- 
rajszym na rynku łódzkim nielicz- 
mych jedynie tranzakcji, przyczem 
podaż materjału dolarowego zna- 
cznie przewyższała popyt. Rów- 


przy- |$ 


nież į z Warszawy donoszą o zmz- 


w dalszym ciągu nie|ce kursu prywatnego, który około 


odziny 3-ej wynosił 9,20, lecz na- 
SCi ją podniósł się do poziomu 

Bank Polski ofiaruie w dalszym 
ciagu za dolara zł, 9,13. 

Na gie,dzie kurs akcji uległ w 
dniu wczorajszym dalszej zwyżce. 
wynoszącej dlą niektórych akcji 
10 procent, 

Szczególnie mocną zwyżkę kur- 
su wykazuję akcje Banku Polskie- 
go, cena których przed dwoma ty- 
godniami wynosiła zł, 50—, obe- 
cnie zaś zł, 75. Jak wymika jednak 
z charakteru obrotów dokonywa. 
nych akcjami na giełdzie warszaw- 
skiej, wydaje się faktem nie ulega- 
jącym wątpliwości, że ostatnia 
zwyżka posiada charakter speku- 
lacyjny, (rz.) 


Rekord eKsportu polskiego 


W czerwcu wywieźliśmy towarów za 200 
miljonów złotych 


Handel zewnętrzny Polski 


od |nosiła około 200 miljonów złotych, 


września zeszłego roku wykazuie |kiedy w maju wynosiła tylko 182 


stałą poprawę. 


Suma wartości wywozu i nad- 


wyżka eksportu nad importem sta- 
le wzrasta, 

W czerwcu według obliczeń pro 
wizorycznych Gł. U. Słatystyczne- 
ze wartość eksportu polskiego wy- 


milj, zł, w kwietniu 163, w marcu 
132, w lutym 131, a w styczniu 159 

Nadwyżka eksportu nad impor- 
tem w czarwcu wynosiła z górą 
880 mj, zł, w maiu 76 mili.. wi 
kwietniu 44,3 mili, w marcu 22,3, į 
w lutym 625 i w styczniu 91, 


Wykaz długów państwowych | ro-miestączny kredyt 


na węgiel Polski 


Z Warszawy donoszą nam: 

W umowie o dostawę 500 tysię- 
cy tonn węgla polskiego dla so- 
wietów przewidzisny jest 10-mie- 
sięczny kredyt wekslowy, $waran 
towany przez Bank Polski 

200 tys. tonn węśla będzie prze- 
transportowane do Rosji przez 
Gdańsk, 150 tys, tonn zaś Via 
Szczebin. Reszta drogą żelazną. 


wyjątkiem podatku emisyjnego —|które są powołane do wymiaru i|piero 


„aLOS POLSKI" 
Lódź 
I ó lipca 1926r, 


Bogactwa naturalne Polski 


Poszukiwanie nowych złoży węgla 


W związku z wiadomościami, |neralnych, zwracając szczególną 
jakie się pojawiły w prasie pol-|uwagę na minerały użyteczne, jak 
skiej o odkryciu nowych pokła-| węgiel, sól, rudy kruszcowe i t, d. 
dów węgla kamiennego i soli w|Podczas wierceń w Starych Gó- 
woj. kieleckiem, prof, Morozo-|rach kieleckich, gdzie, jak przy- 
wicz udzielił nam następujących | puszczano, może się znajdować 
wyjaśnień: węgiel kamienny w Rykoszynie 

aństwowy instytut geologicz-|(pow. kielecki) na głębokości 400 
ny robi poszukiwania w obrębie | metrów istotnie natrafiono na zło 
całego państwa nowych złoży m-|ża węglowe ceksztyńskie i kar- 
bońskie, ale narazie bez pokła- 
dów węgla kamiennego. Teorety= 
cznie w tych okolicach lub w naj- 
hliższem sąsiedztwie możliwe jest 
znalezienie zarówno węgla jak 
ennej oraz soli połaso« 
wych, ale'to dotychczas jest dow 
teorją, przypuszczeniem, 


oraz do podatków spadkowego i|poboru odńośnych danin publicz-|niepopariem narazie żadnymi do» 


od darowizn, 
terminy płatności przypadają 
powyższym okresie. 
Oznaczony w ustępie pierwszym 
dodatek nie będzie doliczony do 
podatku majątkowego, podatku 
od lokali i placów niezabudowa- 
nych, daniny lasowej i opłat cel- 
nych, jako też nie ma zastosowa” 
nia do podatków samorządowych. 


Nadzwyczajny dodatek w wy- 
sokości 10 proc. będzie również 
pobierany poczynając od dnia 1 
września 1926 roku do dnia 31-go 
grudnia 1926 roku do wszystkich 
zaległości wymienionych w para- 
grafie 1 danin, wpłaconych wzgłęd 
nie przymusowo ściągniętych w 
tym okresie, bez względu na to, 
czy zaległości te powstały z winy 
płatnika, czy też zostały odroczo- 
ne lub rozłożone na raty. 

Przepis niniejszego paragrafu 
nie ma zastosowania do podatków 
pośrednich pokredytowanych 
względnie odroczonych przez wła- 
ściwe władze skarbowe przed 
dniem 16 lipca 1926 roku. o ile 
pokredytowane lub odroczone 
kwoty zostaną wpłacone w wy- 
znaczonym terminie. 

Należności skarbowe od wska- 
zanych wyżej podatków, 


w 


stanowiły zaległość, 


których ustawowe |nych, 


| 
| 


pobierane; zwyczajnego dodatku. 


będą w okresie po 31 grudnia 1926! 


roku, łącznie z 10 proc. 
czajnym dodatkiem, 
Obliczanie i pobór 10 proc. nad- 
zwyczajnego dodatku należy do 
obowiązku tych organów skarbo- 
wych względnie 


Rynek pieniężny 


Warszawska piełda urzędowa. 


WARSZAWA, 15 lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujące: 

Dolary 9.15 

Holandja —.— 

Belgja 21.25 

Londyn 44,845 

N. York 9.20 

Paryż 23.10 

Szwajcacja 178.60 

Wiedeń 130.375 

Włochy 31.15 

Pożyczka dolarowa 65— 

Pożyczka konwersyjna 41.— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 


Gietda aktjowa 


Bank Polski 71,50—75 
Bank Zachodni 0,85—0,90 
Bank Spółdzielczy 50 
Bank Zarobkowy 4 
Kijewski 0,12 

Chodorów 4,65—4,75 
Częstocice 0,80-—0,90—0,38 
Siła i Światło 0,21-—0,22 
Czersk 0,25 

Gosławice 1,50 

Cukier 2,20—2,35—2,30 
Wysoka 2,40—2,35 

Nafta 0,60 

Cegielski 7,50 

Lilpop 0,65—0,68—0,67 
Norblin 0,85—0,88 
Parowozy 0,20—0,25 
Rudzki 0,92—0,95 

Firley 0.35 

Zawiercie 7,25 
Borkowski 0,70—0,72 
Spirytus 1,90—2,10 


nadzwy-|czajny dodatek w wysokości 


samorządowych, | roktt. 


ERZE WPP EZZORZE E A S EE O TEN SLI TA 


| 
| 


| 


wodam; rzeczowymi, 

Z dniem 16 lipca r. b. podwyż-| Poza kieleckiem Instytut geo- 
sza się o 10 proc, nominalnej war-jlogiczny przeprowadza szereg ba» 
tości cenę sprzedażna trzędowych, dań w polskiem zagłębiu węgślo- 
blankietów  wekslowych  oraz| wem (krakowskiem, dąbrowskiem 
znaczków stemplowych z mA śórnośląskiem), pól naftowych w 
kiem znaczków wartości nominal-| Karpatach oraz pokładów  fosfo« 
nej 5 gr. tonośnych į granitowych na Wo. 

wypadku, gdy do uiszczenia łyniu. 

opłaty stemplowej użyto powyż-| Niezadługo instytut NIE eke 
szych znaków wartościowych, niejpedycję na Podkarpacie dla zba» 
będzie do niei doliczony 10 proc.|dania pokładów soli potasowych 
nadzwyczajny dodatek,  przewi-|zapomocą wag grawitacyjnych, 
dziany w paragrafie 1 niniejszego / odpowiedzi na dalsze nasze 
rozporządzenia, nominalna war-|pytania p. prof, Morozowicz oe 
tość użytych znaków winna jed-|świadczył: ' 

nak odpowiadać kwocie opłaty,| Nasze pokłady węgla i nafty są 
obliczonej wedle dotychczas obo* olbrzymie, Przy dzisiejszej pro- 
wiązujących przepisów. dukcji węgla starczy nam conaj« 

Obliczanie i pobór 10 proc. nad-; mniej na 1000 lat, nafty na 2.000 
zwyczajnego dodatku do opłatjlat. Z minerałów energetycznych 
stemplowych, uiszczanych w go-|posiadamy pozatem ogromne ilo= 
tówce za pośrednitewem notarju-|Ści torfu i lignitu, Mamy u siebie 
szy, jest obowiązkiem tych ostat. | również wszystkie podstawowe 
nich, surowce przemysłu chemicznego 

Notarjusze oraz instytucje, któ-|1 metalurgicznego: sole, rudy że» 
rym na mocy obowiązujących przej!azne cynkowe i ołowiane, piryt 
pisów względnie wydanych zezwo|: siarkę, Wprawdzie znane nam 
leń przysługuje prawo perjodycz-j| dotąd złoża rudy żelaznej są ma« 
nego wpłacania pobranej względ- łoprocentowe (40 proc.), wskutek 
nie należnej opłaty stemplowej,| czego sprowadzamy żelazo ze 
winni w prowadzonych przez się| Szwecji (56 proc.) dokąd wzamian 
rejestrach uwidaczniać osobno 0-| Wywozimy węgiel. 


które jpłatę stemplową, b iż > 
w dniu 31 grudnia 1926 roku będą | tę Ai SEMO ZIS EWO 


przypadającego 10 proc. nad- | SZNUREM WERS 


Podwyższenie ceł 
w- Rosii 


Nowa sowiecka taryfa celna 


Uchwałą rady komisarzy ludo» 
wych zwiazku 3 S. R, podniesio« 
no w znacznym stopniu niektóre 
pozycje sowieckiej taryfy celnej w 
stosunkach handlowych z Europą. 
Zwyżką poszczególnych pozycji 
sięga od 70 do 300 procent, 
astosowano prohibicję w stø- 
sunku do towarów, nie będących 
artykułami pierwszej potrzeby, a 
więc do pewnych gatunków owo» 
ców, kakao, kawy, czekolady, kon 
fstur, śledzi, gumy kauczuku i gu- 
taperki, Cło na perfumerję pod- 
niesiono z 13-tu do 130-tu rubh 
od kilograma, na wyroby kosme= 
tyczne bez alkoholu z 7 rubli 40 
kopiejek do 70 rubli od kilogra- 


Podatnik winien uiścić nadzwy- 
10 
proc. bez osobnego pisemnego za- 
wiadomienia ze strony władzy. 
Rozporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem 16 lipca 1926 


—————- 


Łazy 0,10—0,12—0,11 
Węciel 56,50—58,50 

Nobel 1,80—1.85 

Fitzner 1,20 

Modrzejów 2,40—2,60—2,55 
Ostrowieckic 5,05—5,15—5,10 
Pocisk 0,65 

Starachowice 1,16—1,25 
Ursus 0,70—0,73—0,71 
Żyrardów 9 

Haberbusch 6,30 


Notowania złotego, 


W dniu 15 lipca 1926 r, 
Za 100 złotych: 


ma, 

Motocykle i automobile osobo= 
we nie dłuższe od 8-u metrów +? 
możliwe do stosowania w waruf= 
kach rosyjskich, będą płacić 35 
proc. od swej 


warłości poniżej 


Zurych í $ / 
Berlin 45 PET 9.000 rubli, zaś 50 procent wyż 
wypl na Warszawę 45.35—4547 {szei wartości 
Katowice 45.18—45,42 
rych 45,55 — 45.57 
ańs 56 18-56.52 157.00 
wypł. na Warszawę £5.85-55,97 Sao aria 779.— 
Wiedeń 77 05—77 55 Belgja 95.75 
= banknoty 76,65—77,65 Hiszpanja 640.— 
Londyn za 1 funt szt. 46.50 Holandja —— 
Praga 367,50 


Hotowania giołdowe w Londynie. 
Urzędowa piełda gdańska. kaj 15-go lipca p a 


GDANSK, 15-go lipca — (Pat )| Zamknięcie gieldy. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań- 


skiej notowano w duldenach gdańskich: ya tag TT 
100 złotych polsk. 56.18—56.32 Francja 197.37 
100 mk. Rzeszy 12285g-125.204 Belgja 211 50 
czek na Londyn 25,12 Włochy 144,75 
Telegraficzna wypłata na: RET : SEE 
Warszawę 55.85—55,97 Fraport 25, ze, 
? A ; Portugalja 2,50 
lotowania gieldowe w Paryżu. wanas > 
~ PARYZ, 15 lipca (Pat) Zam- A, M Tdi 
j ai ooa r Warszawa 46,50 
Londyn 197.10 Helsingfors 183,12 

N, Jork 4038 
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Pierwsze w Łodzi wyścigi Dział urzędowy Ł.O.Z.P.N. 


(spodeńki białe). 


samochodowe 
odbędą się 25 lipca na torze w Helenowie 


Zapoczątkowane przez  człłon= 
ków S. S. Unionu uprawianie spor- 
tu motocyklowego znalazło w nie- 
dlugim czasie naśladowców i dziś 
już przy stowarzyszeniu T, W. C. 
zorganizowana została sekcja: mo- 
tocyklowa, a oprócz tego sfery 
wojskowe wyrażają również wiel- 
kie zainteresowanie się sta gałęzią 
sportu. 

Z okazji swego dorocznego 
święta pułkowego, 4-ty dyon sa- 
mochodowy w celu szerszej pro- 
pagandy i rozwoju sportu motocy- 
klowego i samochódowego urzą- 
dza w niedzielę dnia 25-g0 lipca 
r. R imprezę ońcnocow oai” 
cyklową ma placu sportowym w 
Helenowie. Oprócz wojskowych u- 
dział w tej imprezie wezmą rów- 
nież į osoby cywilne, 

Program dnia przewiduje wyści- 
gi rowerów turystycznych, wyścigi 
motocyklowe, oraz ipo raz pierw- 
szy w Łodzi wyścigi samochodo- 
we na torze, 

Co do tej ostatniej konkurencji 
rozmiary toru helenowskiego nie- 
zbyt odpowiadają wymogom i bu- 
dzą dość poważne obawy, fednak 
sądzimy, że przy dobrej organizacji 
biegu i wprowadzeniu pewnych 
ograniczeń, którelby zbyt śmiałe 
zapędy poszczególnych zawodni- 
ków poskramiały z miejsca, da się 
uniknąć nieszczęśliwego wypadku, 
nieomijającego dziś prawie żadnej 
imprezy tego rodzaju. 

Podczas przerw między biegami 
demonstrowane będą dla publicz- 
ności najnowsze urządzenia tech- 
niczneę z dziedziny wojskowo-samo 
chodowej. 

Poadto program dnia przewidu- 
je jeszcze gynkhamę samochodo- 
wą, w której zawodnicy będą mieli 
możność wykazać swą zręczność. 
Regulamin biegu tego przewiduje 


cały szereś utrudnień i przeszkód, 7 


które startujący muszą pokonać, 
Niewykonanie pociąga za sobą 
przyznanie punktów karnych. 
Przewidywane są  następuiące 
zadania: 1) balansowamie na ru- 
chomym moście; 2) jazda na bez- 
pośrednim biegu po nji łamanej z 
pełną szklanką wody w ręku; 3) 
przejazd przez schodkowatą huś- 


G SUDORYN | 
À [w pudełkach z sftkiem) 
jedyny wypróbowany środek usuwają 


SAB 2EZPOWROTNIE POT: HIE: 


3 MIŁĄ WOŃzRAK NOG: PACH 


Labor. Chem. 
„AP KOWALSKI" 


Warszawa:Miodowa 5 


Dnia 
13.7 


które niniejszem unieważniam. 1) Zł. 2 


szawie, wystawcy: Jakób Epsztajn i Chaimowicz, na zlecenie 
H. Berlin. 2) zt. 1.000.—, pł. 19.9 w Warszawie, wystawca M, 
Grynbaum, na zlecenie R. Szwarcfuks i Landsztok, 3) zl. 
500.—, pt 20.9 we Lwowie, wystawca Sznierl Popowcer, na 
zlecenie Aron Birke. 4) zł. 210.—, pł. 129 w Łodzi, wystawca 
Bersz Fuks, na zlecenie M. L. Frenkel, 5) zł 500—, pł. 20.9 
w Łodzi, wyst. Salomon Zolle, na zlec. 


żyrant powyższych weksli Wolf Frenkel, 
3792-1 


groszy za wyraz, Pierwszy wyra 
liczy się podwójnie, 
ogłoszenie 50 groszy. 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SPRZEDAM 
Mazurska 2, róg Rzgowskiej, 
3806—2-k 


magiel, 
Strumiło. 


LOKALGI MIESZKANIA; 
| UFO aS 
DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią przy ul. Gdań- 
skiej i Anny, Wiadomość: Napiórkow- 
skiego 9, u gospodarza. 3805—1-m 


tawkę z jajkiem w łyżce; 4) rzuca- 
nie po jednym kamieniu do naczyń 
z wodą ustawionych na dystansie 
20 metrów po krzywej linfi, przy- 
czem z prawei strony będą usta- 
wione 4 naczynia, z lewej zaś tyl- 
ko 2; 5) opisywanie w wyznacza- 
nym obwodzie ósemek przodem i 
tyłem, przy dowolnej szybkości i 
szereg innych bardzo ciekawych 
prób. =. 

Czysty dochód z imprezy prze 
zmaczony jest na cele kulturalno 
oświatowe dywizjonu, Ze względu 
na bogaty i urozmaicony program, 
składający się zszeregu niewidzia- 
nych jeszcze w Łodzi atrakcji, im- 
preza ta zapowiada się nadzwy- 
czaj ciekawie. 


Komunikat kapitana 
związkowego Ne 4 


GAZETA SPORTOWA 


sylja sportowe 
yznaczeni gracze stawią się w 
niedzielę, dn. 18 lipca o godzinie 


W myśl uchwały zarządu Ł, Z.|17 w szatni na boisku D, O. K., 
O, P. N, odbędą się w niedzielę,|jpo wolne wejście, zaś w sobotę, 
dnia 18 lipca na boisku D, O. K. 17 lipca od godz, 8 do 9 wieczór 
o godz, 5.30 po poł, zawody mię-tdo lokalu Ł. Z. O, P, N 
dzyokręgowe POZNAŃ -. ŁÓDZ, „Maz. 


Do drużyny 
Łodzi wyznaczam 


reprezentacyjnej 

następujących 
graczy: Lass (Turyści), Lipski (Ha- 
koah), Karaś (W. K. S), Milde (Ł. 


Komunikat Kolegjum 
Sędziów Ne 24 (36) 


1) Wyznaczono sędziów na za- 


T. S. G.), Kahl (Turyści), Hine (Tu| wody: 


ryści), Wieliszek (Turyści), Kaban 
Gosławski (W. K. S). 
Herbstreich; Hakoah II—Kadimsh II p, Cicho- 


| (Turyści), 
„Ol, Kubik (Turyści), 


dnia 17 lipca r, b. (sobota), 
Godz. 15,30, boisko W, K. S, 


(Ł. T. S. G), Michalski (Turyści), | cki. 
Segał (Hakoah), St. Kubik (Tury-| Godz, 18 boisko W, K. S, Ha- 
ści), Kulawiak (Turyści), Cichec-|koah — G, M. S. p, Hauke, 


ki (Ł. K. $.), Czernik (W. K, S), 


Hermans (Turyści). 


dnia 18 lipca r. b. (niedziela), 
Godz. 10.30, boisko P, T. C. w 


Kluby zawiadomią i zaopatrzą Pabjaricach — P, T. C. — Samson 


swych graczy w niezbędne uten- 


TAROZI 


'Emocjonujacy mecz w Warszawie 


Polonia--Warszawianka 5:6 (2:1) 


WARSZAWA, 15 lipca, (PAT). 


strzela trzecią „bramkę Braun, 


Bardzo emocjonujące były roz-j| wyrównując wynik 3:3, Tu rozpo- 


śrywki w stolicy ostateczne mię- 
dzy „Połonją* a „Warszawianką”. 

Obydwie drużyny grały mimo 
szalonego upału z ambicją rzadko 
widywaną w Warszawie, Pierw- 
szą bramkę strzeliła „Warsza- 
wianka* przez Szenajcha. so 
wzmaga się, Wyrównywa - 
szewski, a następnie strzela Tu- 
palski. Gracze podnieceni do naj- 
wyższego stopnia, Pauza kończy 


czyna się emocja wśród publicz- 
ności, która „dopinguje* swoich 
ulubieńców na rozmaite sposoby. 
Za rękę Luksemburga następuje 
karny, który dla „Polonji* wyko- 
rzystał Tupalski, Zaraz po tym 
goału Luksemburg prześlicznym 
spacerem strzela do bramki prze- 
ciwnika, wyrównując więc znowu 
4:4, 
to z zamieszania chwilowego sa- 


Piąta bramka dla „Polonji”, | wasz TST 


i wego do miasta, skłoniło warszaw- 


skradziono mi następujące weksle 


Dawid Brysz, Łódź, Nowotargowa 5. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 


Najmniejsze 


się wynikiem 2:1 dla „Polonji”, 
Po przerwie strzela Ałaszewski 
trzecią bramkę, ale Luksemburg 
dostrzeliwa drugą bramkę dla 
swoich barw. Po Luksemburgu 


mobójczy goal „W/arszawianki”. 
Napięcie dochodzi do zenitu, ale 
Jung strzela piątą bramkę í przy 
wyniku 5:5 obie drużyny schodzą 
z boiska. 
= . o e » . 
Specjalne pociągi na wyścigi 
w Łodzi 
Otwarcie sezonu wyścigowego 
w Łodzi + spodziewane w związku 
z tem zwiększenie ruchu  kolejo- 


2 


< 


sobowe z wagonami 2 i 3 klasy, 

Odj. Z Warszawy dw. Główny 
9,15 — przyjazd na Łódź Fabrycz- 
ną 12.52. 

Z powrotem odjazd z łodz: Fa- 
brycznej 21.00 — przylazd na dwo 
rzec Glówny do Warszawy 0.27, 

Pociągi te aatrzymywać się bę- 
dą tylko na staciach: Żyrardów, 
Skierniewice, Rągów i Koluszki. 


ską dyrekcję do uruchomienia spe- 
cjalnych pociągów. 

! W trzy następujące po sobie nie 
dzielę, 17 i 25 b, m., oraz 1 sienpnia 
„kursować będą na linji Warszawa 
'—Łódź dwa dodatkowe pociągi o- 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
przyjmuję codzien- 
nie od 5—7 i pół 
po poł, w niedzie= 
le i święta od 10-11 


6-go Sierpnia 1 


(Benedykta). Tel. 
43-62, ö 


Do akt Nr. 1668— 1926 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi Stanisław Dul- 
kowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 6, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. B- 
głasza, że w dniu 4 sierpnia 1926 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej pod Nr. 10 odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 


Salomona Zajkeria 
i składających się z mebli, ocenio- 
nych na sumę 350 zł. 

Łódź. 25 czerwca 1926 r. 


cy 


Farm. 


zam) 


Dr. med. 


Zygmunt 


Datyner 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo 


10.—, pł 129 w War- 


czowych. 
KOMORNIK: Przyjmuje od 1—2 
3550—5 Stanisław Dulitowski. i od 4—7 


M. Minca. Ostatni 
Łódź, Cegielniana 57, 


z EA 
KEEECEONACTEW AB 


Tel. 48-95. 


z 


MIESZKANIE 
do wynajęcia od gospodarza. dwa ra- 
zy pó dwa pokoje z kuchnią i jedno po- 
jedyńcze. Srebrzyńska nr. 69. przysta- 
nek trójka. 3789—2-in 


(ME HANDLOWE 


PLACE 


w Rudzie życi? zy kodin 

NECZNY przestrzeni po 10.000 łokci wadrato- 

kój z Śro CZNY NA x. wych są okazyjnie tanio do sprzedania. 
pokój z oddzielnem wejściem | WY£0-iw/iadomość: Sieradz, Spółdzielnia Funk- 


dami odmajmę przy rodzinie zaraz. ý «i s 15—3.h 

Piotrkowska 55, m. 15. 3808—1-m E ES 
ODNAJME SKLEP 

pokój z kuchnią lub bez, Piotrkowska | odstąpię zaraz. Gdańska 76, filia. 

Nr. 128. Nowicka. 3809—1-h 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


Piramowieza 11.|z kuchnią wś 
(dawn. Olgińska)fod gospodarza. 


OGŁOSZENIA DROBN 


ietsch. 

Godz. 11 rano boisko Zgiersk:e- 
go Stow. G:mn, w Zgierzu — Orlę 
— Zgierskie S, G. p, Dancygier. 

Godz. 16, boisko W, K, S., przed 
mecz zawodów reprez. Ploznań— 
Łódź p, Heid. 

Godz. 18, boisko W. K. S. linje- 
wi na zawody Poznań—Łódź pp. 
Piotgowsk: i Pędzimąż, 

Jako gospodarzy (ordnerów) na 
zawody reprezentacyjne Poznań— 
Łódź w dniu 18 b. m. wyznacza 
się pp. Szera, Grajwodę, Kałuszy- 
nera, Busiakiewicza i Izraela, któ- 
rzy winni zgłosić się o godz. 15.30 
do generalnego gospodarza p. Roz 
mysłowicza. 


p. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź , 
16 lipca 1926 r. 


Kto będzie sędziowai 
na zawodach bódź-?oz- 
nań 


Jak nas informują międzymia- 
stowe zawody Poznań—Łódź be- 
dzie prowadził jeden z lepszych 
sędziów warszawskich, jednak na- 
zwiska kandydata P, K, S, do dnia 
dzisiejszego nie podaje. Natomiast 
zawody rewanżowe o puhar Górny 
Śląsk — Łodzi, które odbędą się w 
Katowicach w dniu 1 sierpnia r. b. 
prowadzić będzie dr. Lustgarten 


bot Nowy Jork--Paryż 


„United Press™ donosi, iż do lo- 
tu Nowy Jor—Paryż, za który wy- 
znaczono nagrodę 25 tysięcy dola- 
rów zgłosił się kapitan rezerwy 
marynarki amerykańskiej Noel Da 
vis, Chce on jeszcze w bieżącym 
miesiącu dokonać lotu na samolo- 
cie „Deroiter" łącznie z kapitanem 
Wullk:insem, który w bieżącym to- 
ku organizowa! wyprawę na b'e- 
gun północny, Davis organizując 
lot na najbliższe dnie, chce uprze- 
dzić znanego lotnika francuskiego, 
Rene Fonk, który rówież zgłosił 
swój udział w locie, jedak zame- 
rza dokonać podróży dopiero w 
przyszłym miesiącu. 


Nareszcie „Pogoń“ lwowska 
odwiedzi Łódź 


Prowadzone od dłuższego 
Pogonią twowską nareszcie - 
śliwie zostały rakończone i już w 
przyszłym tygodniu w dniach 24 í 
25 lipca r. b. mistrz Polski rozegra 
dwa spotkania towarzyskie z Ł. K, 
S.em, Zarząd Ł. K, S-u proponuje 
jeden termin odstąpić  Turystom, 
na co zasadniczo Pogoń wyraziła 
swą zgodę. Niewiadomo jeszcze ja- 
kie stanowisko zajmie w tei spra- 


czastt | mar rozegrać zawody z krakowską 
pertraktacje między Ł. K,S-em, a| Jutrzenką. Niewątrliwie, 


że 

sportowców łódzkich zawody Po- 
goni rozegrane jednego dnia z Ł, K, 
S-em, a drugiego z Turystami były- 
by wielką atrakcją, a ostateczne 
rezultaty mogłyby służyć poniekad 
jako miernik sił. Nawet i względy 
finansowe przemawiają za przyję- 
ciem drugiego terminu przez Tu- 


rystów, co w dzisiejszych czasach . 
ma przecież najważniejsze znacze- 


wie zarząd klubu Turystów, który |nie, 


w tych samych terminach miał za- 


poleca się zna- 
ny i odlatwielu 
zalecany przez 
WPP. Lekarzy 


gielskiej. 
Sprzedaż we ws 
UWAGA: Ządać 


Poszukuje się 


słonecznego 


POKOJU 


ródmieściu wprost|godami i śpichrzem w podwórzu. 
Oferty pod „Od| Wiadomość: tel. 31-23. 


zaraz“ do adm. pisma. 3810—2 


DONIESIENIA ROZM. 


BACZNOŚĆ! 
Firma „Kryształ* Łódź, Piotrkowska 97, 
przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 
szyb wystawowych. fabrycznych i pry- 
watnych domów. cyklinowanie. druto= 
wanie i froterowanie posadzek, sprzą- 
tanie biur i mieszkań. Ceny przy- 
stępne. 3796—15-d 


WAŻNE DLA PAŃ! 


Okazyjna sprzedaż pończoch | skarpe- 
tek po cenach niskich, Zawadzka 9. 
m. 13. 3811—2-d 


W drukarni „Głosu 


Zamiast TRANU 


JECOROÓL 


Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj- 
mowany, stosuje się przy anemji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie an- 


stkich aptekach i składach aptecznych. 

Iko z CZERWONYM PODPISEM „A. BUKOWSKI“ 
marką ochronną—trójkąt zo statywem „ 
Wystrzegać się naśladownictw. 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 
bez wzg edu 
kosztują 7 


Magistra 
A. Bukowskiago 


1060—6 


Do oddania od zaraz 


lokal biurowy 


składający się z trzech dużych i 


jednego małego pokoju z oświet- 
leniem elektrycznem, telefonem,wy- 


3784-1 


na ilość wyrazów 
groszy, dla ofiarujących 
1 zt. groszy. 


ZAGUG, DOKUMENTY 


LIZNIEWICZ BRONISŁAW 
zgubił dowód osobisty, wyd. w zminie 
Ossa, oraz książeczkę wojskową, wy* 
daną w P. K, U, w Łodzi  3807—l1-z 


FRĄTCZAK SABINA 
zgubiła dowód osobisty, wydany z gmi- 
ny Czołów. 3790—3-2 


BRODACZ PAUL 


zgubił numer od legitymacji 1153, wyda- 
ny w gminie Brójce, pow. łódzkiego. 


Polskiego“. Piotrkowska 86. 


